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Telegraf zawiadomił nas wczoraj o podanie 

się do dymisyi nowego gabinetu serbskiego, 
którego naczelnikiem był Stewcaa, ale duszą 
jeeo pozostał Rżsticz, członek poprzedniego 
gabinetu, niegdyś jeden z członków rejencyi 
podczas małoletności ks. Milana. Risticz wcho­
dził wtedy za zwolennika Rosyi. O tej zmia­
nie gabinetu wiemy dotąd tyle tylko, iż na­
stąpiła ona na skutek oświadczenia, które ks. 
Milan złożył na tajnem posiedzeniu sejmu.

Adres na mowę tronową uchwalony przez 
sejm, był tylko jej powtórzeniem z bardzo 
lekkim naciskiem na obecne położenie Serbii, 
a zostawiał księciu wolne ręce do działania 
na korzyść braci bośniackiej. Pod tem zastrze­
żeniem rząd miał moc hamowania środkami, 
jakie mu sejm zostawił do wolnego użycia 
wszelkich popędów narodowego zapału. Pier­
wszym następstwem tego postanowienia sejmu 
było przeniesienie jego do Belgradu. Rząd nie 
znalazł przeto powodu do rozwiązania sejmu 
i powiodło mu się utrzymać na wodzy partyę 
ruchu, chociaż nie starał się o zatamowanie 
wychodztwa zbrojnych ochotników do po­
wstania.

Jeżeli ks. Milan wszedł w bezpośredni sto­
sunek ze zgromadzeniem prawodawczem bez 
udziału ministerstwa, wówczas musiało ono 
usunąć się. Ale że książę uczynił ten krok, 
to daje poznać, iż więcej liczył na wpływ 
swój osobisty, niż na wpływ ministerstwa u 
większości sejmu. Oświadczenia księcia mogły 
się odnosić tylko do jego osobistego położe­
nia, do interesu dynastycznego i do trudnego 
stanowiska kraju wobec dyplomacyi europej­
skiej. Telegraf doniód nam równocześnie, że 
ntworzenie konserwatywnego gabinetu jest u- 
ważane w Belgradzie za prawdopodobne. Już 
na parę dni przedtem obiegały w Konstan­
tynopolu pogłoski o blizkim upadku Risticza, 
a zarazem zapowiadano wkroczenie wojsk tu­
reckich do Serbii. W p-aw dzie ostatniej tej po­
głosce zaprzeczono, ale jeśli ją odniesiemy do 
oświadczenia księcia w sejmie, można przypu­
ścić , że wypadek ten brany był w rachubę, 
jak poprzednio głoszone możebne zajęcie1. Ser­
bii przez wojska austryackie.

Od chwili, gdy między trzema gabinetami 
mocarstw północnych stanęło utrzymanie ca­
łości Turcyi, a tylko zastrzegły one sobie skło­
nienie Porty do reform mających zapobiedz 
przyszłym powstaniom, było rzeczą pewną, 
iż udział choć pośredni Serbii w ruchach po-, 
wstańczych cierpianym długo nie będzie. Szło 
tylko o środki po temu, a ostatecznym mogła 
być chyba okupacya. Zapewne więc zagrożo­
ny nią ks. Milan uciekł się do sejmu, aby mu 
przedstawić grożące niebezpieczeństwo i nie­
możność liczenia na pomoc obcą. Gabinet 
wobec takiego oświadczenia nie mógł dalej u- 
rzędować i zostawia ster rządu żywiołom bar­
dziej konserwatywnym, czyli innemi słowy, la
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dziom powolniejszym na rozkazy państw opie­
kuńczych.

Ze zmianą gabinetu w Serbii, powstanie po­
niesie cios bardzo dotkliwy, bo Serbia sama 
jedna była dlań pomocą, gdyż Czarnogóra po­
wolna skazówkom dyplomacyi, a może prze­
kupiona drobnemi korzyściami, jak np. pozwo­
leniem żeglugi na jeziorze Skadarskiem, od 
niejakiego czasu usuwać się zaczyna od wspie­
rania powstańców, a Rumunia ani na chwilę 
nie okazała im sympatyi, owszem, była im 
aiechętną w obawie zbytniej przewagi słowiań­
skiej wobec żywiołu rumuńskiego.

Upadek więc gabinetu Risticza może być 
uważany za klęskę powstania hercegowińsko- 
bośaiackiego, a dla samej Serbii przyniesie 
upokorzenie a może i rozczarowanie z planów 
wielkości, przypominającej czasy carstwa Serb­
skiego.

Koln. Z tg , używana prsez rsąd berliński między 
inuemi za ballon cCessai, mianowicie gdy chodzi 
o sprswy zsgrsaiesce, w cststokh  czasach duże 
z-sjoiuje się swatrami hiszpańskim i, aby nskoaier 
przedstawić Eaiopio nową kombiaecyę, ht6r* w ra 
sie wykonania *wfgo byłaby nic.etn inaem , jak 
poddaniem półwyspu iberyjskiego stanowczo wpły­
wowi niemieckiemu. Na uwrgę zasługują dwa osta­
n ie  doniesienia orgęscu kol ństiego, w których da­
leko po unięte espitacye niemieckie najwyraźnej
•się uwydatniają.

W telegr*m-e z Madrytu z 29go września dono­
si Kbln Z tg , że niezadługo nastąpi nowe pizesi 
lenie miaisteryelne. W tom doniesieniu nie byłoby 
ńa t*k bardzo uderzającego, bo ozeroużby Hiszpa­
nia nswet pod rządem Alf n>s XII nie miała wal- 
•syć z Turcyą O palmę pierwszeństwa ca do liczb} 
a zei-leń mi isteryatoycb. Ale uderza w niem, że 
O au'vis del Castillo, który co dopiero ustąpił 
niej ca Jovellarowi, ma zaó?? stanąć ns czele ga­
binetu. Powód ustąpienia i niedalekiego ziów  po­
wrotu Oanovasa mo być wedle Koln. Z tg  nastę 
pująoy. C.;novas nie mógł dotrzymać przyrzeczenie 
danego Watykanowi, iż pod warunkiem przysłania 
do Madrytu nuncjusza zecho^a jedność religijną 
w Hszpanii; dla tego, ustępując na chwile, pozo­
stawił Jovsllarowi sadsfiie cdpercia żądań Waty 
kr.nu, aby salvo honors mógł na nowo objąć st r 
rządów. Ponieważ Watykan uzaał za (stosowną, jak 
nniewa ten dziennik, pogodzić się z Hiszpanią na 
io^ych warunkach, przeto Cancvasowi nic już nie 
stoi na przeszkodzie, aby stać się ze ów prezesem 
ministrów i zapewnić stronnictwu liberalno-konser­
watywnemu zwycięstwo w niedalekich wyborach do 
knrtizów, przez co jedynie panowanie Don Alf>n- 
$a urtolić się może. Taka jest osnowa depeszy 
mądry kiej, mniejsza o to, czy rzeczywiście z Ma- 
Iryta nadesłanej ozy też z  berlińskiego biura pra- 
wwego; dość że stanowi ona puukt wyiśaia do 
dalszych a bardzo ciekawych doniesień Kóln. Z tg  
które znajdujemy w obszernym artykule wstępnym 
3 d. 3 b. m , widoozaje już zdradzającym poebo 
lżenie s s e  z ulicy Wilhelmowskiej w Berlinie. Po 
bardzo obszernym wstępie, który usiłuje dowieść, 
ta powstaniu karlistowskiemu mocno już ma się 
ka z*cbod >i,i, mimo że don Garlosowi znów woal* 
nie źle zaczyna się powodzić, powiada on, że te­
raz, gdy rridnki pokoju są jak najlepsze, młody 
król motn oddawać się marzeniom matrymonial 
rym. I ta właśnie druga była przyczyna chwilowe­
go ustąpię aia Canovasa, aby miał czas swatać 
swojego pena. Owo zrś odparcie żądań Watykanu 
zo.toje w ścisłym związku z wyswatsniem króla;

H ałas, który powstał w dziennikach naszych, 
szczególniej lwo*sfeich. około książki p. A. Walew 
skifgo, u li-.sue burdy, które sprowadziła na autora, 
narobiły jej tyle reklamy, że eię nią (jak to  nie- 
Btetf, zwykle u na? bywa) mocniej zajęto, niż ne 
to zfisługiw łe , a zarazem, niż się sam jej autor, 
po doświadczeniach z  poprzedniemi swemi pracami, 
mógł spodziewać. Gorliwe o rieotmoie się narodu 
zgubnemi doktrynami t? niej zawnrtomi, sprawili 
dzielniki nasze, że aię ni6mi trują (!) wszyscy, któ­
rzy lubią łakocie asafttydą posmarowane a opo­
wiadali nam ftceeyoniśu o księgerzaob, którzy gło- 
Bząc, że tej zbrodniczej książki u eiebio nie mają. 
piszą współcześnie do głównego składu, aby nade­
słano więcej egzemplarzy, bo rrzkup idoie wyborr 
rie. Mote nie prawdziwe, ale ben trovato.

Ale żart na utrooę. Wyznamy szczerze, że nab- 
źel.byśmy byli chętnie do tych, którzy by książkę 
tę byli na uśmiercenie milczeniem wskazali, boda 
czy cio z  tych samych motywów, które lwowskim 
dziennik im i dzienniozkom tak krzyczeć kazały 
To oo w ni. j na uwagę i rozwagę zasługuje, nir 
byłoby mit ęło ludzi f  cbowych, którzy się z p. An­
tonim Walewskim jako d'iejopisem archiwalnym 
„Jana Kazimierza" i „Dziejów bezkrólewia po Jsnie 
ID" liczyć muszą, którzy a ię  pytają histeryczcego 
pisarza o uczucia narodowe, ale o nowe fskta lub 
nowe poglądy historvi się tyozącc, czy ją poda 
p. Słłowiew, czy p. Hiippe, czy p. Walewski: te 
co jest w niej doktryną, kombinacyą polityczną 
i stawianiem horoskopów na przyszłość, zestssiose

albowiem, jak mówi aut;r artykułu, nied trzyma 
d e koikordatu z r. 1851, t. j: nad«nic Hiszpanii 
wolności religijnej było konieczne, aby w Niemczech 
sprawić dobre wrażenie i ułatm ć królowi pojęcie 
w m ałżń jtfjo  księżniczki niemieckiojl Autor arty­
kułu bardzo tsjemnieso jeszcze wyraża się o na­
rzeczonej don Alfonsa, zwłaszcza wobec niemałych 
trudności, jakia królowi Alfonsowi zwalczyć wypa­
dnie, trudności ze strony własnej matki, która ob­
myśliła już dlań małżtń twc z młodą księżną M»- 
cyą de las Mercedes, córką księcia Montpensiere; 
30 przecież nie przeszkadza mu w krńcu zazca- 
ozyć, Ze wjazd królowej protestanckiej do Madrytu 
przypii czętowełby upadek politycznego panowanie 
duchowieństwa.

W tem oto ostatniem zdaniu wychodzi szydło 
z miecha. Od czasu, gdy się ooj<jwiłe kwesty a ob 
sadzenia tro .u hiszpańskiego Hebenzollernem, mi­
mo że ona t&k nie fortunnie się skończyła wojną 
oifmjscko-fi&ncuską, nic prsestono przecież myśleć 
w Bećlime przynajmniej o  importowaniu i zak - 
rrenieriu wpływu pruskiego ery niemieckiego w 
Hiszpanii. Niespodzianemu wstąsie&iu AJfrnsa XII 
as troa hiszpański wpływ berliński byrajuiniej ni- 
był obcy, choć przyznać trzeba, że misę en scene 
była wcale zgrabny. Nie obcym ttż  bez wątpienia 
jest wpły*? niemiecki najnowszym zatargom H iss

aoii z  Watykanem. Utrwalić tan wpływ, » raozej 
uczynić Hiszpanię całkiem salażaą od Niemiec. 
Oto rei osadzenia księżniczki niemieckiej n& tronie 
oiszpisństnm. Ponieważ chęć osadzenia Hobenzol- 
!erna w Madryoie skończyła eię wojną niemiecko- 
francuską, obecnie zaś Niemny nie pragną jeszcze 
nowej wojny, więo ro umiemy, dla czego stosunki 
między Niemcami a Frftacyą są dziś tak serde 
czre, jak nie były nig^y, o czem nietylko rozpi­
suje wciąż jeszc e pra-a niemiecka, lecz co w dniach 
ostatii h wy: »ził nawet ambssader niem iecłi mar­
szałkowi Mac Mahonowi.

Oto, ile wywfdo kow^ó można oaspiracyach nie- 
nieckich z donie*i(ń Koln. Ztg. Czy one autenty- 
•jsne, ozy w Madrycie znajdują rzeczywiście posłuch, 
to już inne r yto: io. Artykuł Koln. Z tg. ma na 
celu wybadać przedewszyatkiem opinię europejską 
30 do tych aspiracyj. Czekajmy tedy, co powie 
Europa ns ten wjazd do Madrytu Dulcineli niemie­
ckiej na ksloń kim Rosinancie.

HK1K --

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U 1!

W i C d e h  5 października.

( J . H )  Działo Uchatiusa zwyciężyło, tymczasem 
wprawdzie tylko w komisy ach budżetowych cby 
dwóoh delsgacyj. Za przykładem bowiem komisy: 
Iel8g8cyi węgierskiój peszła także i komisya de­
legacji auatryackiej zezwalając na rok 1876 
8 ,50 0 ,0 0 0  zł. na sprawienie dz ał nowśj konstruk 
cyi. P*zy tej jednomyślności w obu komisyach spo 
dzięwać się rależy, że wymagacie ministra wojny 
i w pełnćj naradzie przejdzie i że dozwolone zo­
staną w ca łośd  żądane 17 milionów, z których 
drugą połowę i w przyszłym roku już z konse- 
kwencyi trzeba będzie przyznać. Blisko dwa tygo­
dnie potrzebowały komisye do prsygotowank ma 
teryału dla plenum. Co do budżetu wojskowego, 
jak prawie co reku, to i tym razem »» tę Bumę 
małą odśpiewano storą p iosnkę: wzdrygaoo się 
przed kolosalną cyfrą ministra wojny, zżymano się, 
łajano, niedowierzano, a* d-zaoloso co do joty 
koszta aa nowe dzieła Targowano się gdzie chc- 
dziło o tysięcy kilka, aia miliony prawi i w wszy­
stkich pozycyach po>wito*ano z największą łatwo­
ścią. A stało się to jakoś nawet bez „zdrady" chę­
tnych do uobwalania Polaków, z których dziwnem

*) Przegląd Polski z d. 1 października.

z podobnomi ustępami w inoyoh p. Walewskiego 
jiismacb, jest na pierwszy rzut oka tak paradok­
salnym a zbyt ccęato tak smutuem pod wrględem 
formy i treści, pod względem ścisłości logicznej 
i jakiej takiej konaekwentticśoi: że nie spieszyłoby 
się nam nigdy głosić światu pojawienia się tego 
dziw otworu, wyszhgo z pod pióra człowieka, któ 
ry jako prefer or Uniwersytetu, pisarz historyczny
i Człouek Akademii poważne zajął i w społeczeń­
stwie i piśmiernictwie stanowisko, stanowisko nie 
dające się jut w przeszłości zmazać, bo się nie 
zmrże ani „Historyi wyzwolenia Polski" ani „Histo- 
ryi Polski wyzwolonej", ani „Dziejów bezkrólewia po 
Janie III", jak „Mieszaniny" Rzewuskiego niezma- 
zały ani „Pamiątek Soplicy" ani „Listopada." Nie 
spieszyłoby się nam właśnie dla tego, że to prt fo 
sor i akademik, że błędom i upadkom na takich 
stanowiskach nie należy użyozsć pożądanego dla 
nieprzyjaciół rozgłosu, ale je odepchnąć najskute­
czniej, najboleśniejszą niezawodnie bronią: repro- 
baryą milczącą poważnego otoczenia.

Doznała tego praca p. A. Walew&kiego, pierwej 
nim się na świat pokazała, nim nasi krzykliwi pa 
tryoci na nią kamienie ciskać poczęli. Czytane 
w wyjątkach na posiedzeniach akademick'ch (v'stoz 
Rozprawy i sprawozdania T. I etr. IV, IX, XVII) 
nie została na posiedzeniu komitetu redakcyjnego 
(których się oczywiście dla narodu nie drukuje) 
przyjętą między publikacye akademickie, jako rzecz 
nienaukowa, ale wyłącznie polityczra. Wyszła po 
za Akademią i firmy jej nie nosi. Nie uchroniło to 
Akademii od odpowiedzialneści, naturalnie! Cóż dla 
naszych niepr prawnych pożądańscego, jak nie pa­
trząc na okładkę, rzucić się na instytucyę, pracu­
jącą w oiohości dla nauki i stanowiącą jedną hierar­
chię w społeczeństwie więcej! Profrsor i Akademik! 
tem lepiej! oberwie Uniwersytet i Akademia, wido­
cznie podzielające moskiewskie tond<ncye autora! 
Albo co lepiej jeszcze, każmy Akademii wyłączyć 
o. A. Walewskiego z swego groca, a je źli go nie 
wyłączy, hsjże na nią! Napiszmy też dla braci 
szlscbty artykuł, jako p. Walewski s  swoją lojal­
nością, jest tylke szczerym i niedyskretnym tłumn 
Ozem zbrodniczych i obskuran^kieb myśl: tych prze-

ztządzeniem żaden nie zasiadał w komisyi budże­
towej. Koniec końoem we dwa lata Austrya bę 
dzie nsleżŁła do nsjlepićj uzbrojonych państw Eu- 
cony, będzie posiadała 2340 armst najnowszćj kon- 
struhcyi, a dałby tylko Bóg, aby się przed tym 
ozasam nie sprawdziło znowu oo Napoleon I wy­
rzekł o Austryi, że „za późno zawsze przychodzi
0 jedcą ideę i o jedną armię."

Przed rozpoczęciem wczorajszego posiedzenia 
wieozornfgi komisyi budżetowej powstał jen. Kol- 
ier a z nim wszyscy 12 referentów ministerstwa 
wojny i wyraził wydziałowi wdzięczność za tę u- 
obwałę (patrz niżej rubr. „Wiedeń" R ed.)

Na tem srmem posiedzeniu była tshże mowa o 
wych 160,000 złr., które rząd dał jako wynagro­

dzenie szkody Kruppowi. Del. D e m e l  życzył so­
bie, aby podano powody, które skłoniły r?ąd do 
tego. Minister wojny a potem jnnersł-audytor B t -  
r a w i o s k a  w dłuższej mowie wyłuszczyli te po­
wody, które też zgromadzenie jednomyślnie uzna­
ło. Przystąpiono potom do rozbierania dalszych 
lozycyj budżetu wojennego, mianowicie pozycyj: 
At ty kry a techniczna 2 840,000 złr., z której sumy 
wykreślono tylko 94,720 złr., tak że zostoje cgó 
łem na artyleryę techniczną 2 745,280 złr. Dalej 
uchwalono twtuł „kcrcusy wojsk i ogólne wydatki 
j:a wojsko" *22,082,729 złr., tytuł: „zaopatrzenie 
w naturze" 16 077,498 złr.. tytuł: „żywność woj­
aka" 12,870,700 złr., tytuł: „mundur i pościel" 
stósownie do przedłożenia rządowego 8,340,620 
złr. W krńcu wybrano delegowanego Dr K ii  er  a 
sprawozdawcą dla całego ordinsryum, Dr D e m 1 s 
sprawozdawcą dla eztraordicaryum budżetu wo­
jennego.

Dziś odbyło się posiedzenie plenarne delegacyi 
austriackiej. W cgóle punkt ciężkości działania de 
iegaoyi spoczywa pa większej części w komisyach, 
w iedzen ie więc dzisiejsze mało budzi zajęcia. 
Przyjęto bez dyskusyi budżet wspólnego minister-^ 
atwa skarbu i zgodzono się, aby nie powtórzyć 
przeszłorocznych rezolucyj, uohwalonych przez dele- 
gacye w sprawie wspólnej u at a wy emerytalnej, or 
gsnizaoyi Najwyższej Izby obrachunkowej itd. Tak 
samo bez wszelkiej dyskusyi przyjęto budżet wspól- 

ego trybunału rachunkowego i budżet dochodów
1 cła w kwocie 12,000,000 zł. Na tem zakończono 
posiedzenie.

Berlin 4 października.

Pojutrza rozstrzygnąć ma tutejszy trybunał do 
epraw kośoielnych sprawę przeciw księciu biskupo­
wi wrocławskiemu Drowi F o r s t e r o w i  o „złoże 
nie go z urzędu biskupiego". W ostatniej niemal 
chwili doszedł trybunału dodstek do oskarżenia, o 
pierający się na świeżo wykrytej „zbrodni" księcia 
biskupa, tj. ca  pro memoria rozeałanem do ducho 
wieństna katolickiego i wpływowych katolików dye- 
oezyi wrocławskiej, w którem zalecono zorganizo­
wać pomoc dla duchownych pozbawionych utrzy 
mania wskutek ustawy z 22 kwietnia o powstny  
mariu prestaoyj zwanych państwowemi. W sprs- 
vozdsniu z przebiegu procesu pomówię o tem eb- 
izerniej, tu tylko zaznaczam to w pośpiechu, do­
dając z góry, że pro memoria to ani nie jest dzie­
łem księcia biskupa, ani też nią zawiera nic ka 
rygodcego, choć dopatrują się w niem zbredui 
zorganizowanego oporu przeciw ustawie. Jednocze­
śnie zarzucają jeszcze księciu biskupowi zwalnia­
nie duchownych od obowiązku dochowania przysięgi 
bomagialnej.

Ustawodawstwo berlińskie ooraz więcej zaczyna 
schodzić na tory, które wartość jego uozynią cał- 
t  em podobną do wertości utworów poetycznych 
•nenych pod nazwą Gelegenheitsgesehichts (poezyi 
okolicznościowej). Cecfcę tę mają już niektóre prze­
pisy ustaw kcicielro-piństwowych; przedstawiony 
Radzie związkowej projekt zmian w kodeksie kar

klętych reakcytsnarzy krakowskich, którzy zachwiali 
iredytem nieomylnych polityków 1863 roku, a z je­

dnej strony stojąo w obronie katoliokkh i konser­
watywnych interesów, z drugiej chcieliby reformy 
gminnej, drogowej i różnych innych, zmierzających 
do lepszej społeczeństwo harmonii. R zucm ? od c a- 
su do czasu w szpalty Gazety Narodowej, artykuł 
rzucający czarne podejrzenie na ty^h okropnych 
ludzi, którzy odebrali nam m o n o p o l kredensów ania 
ducha narodowego w urzędowej formie edezw 1863!

Nieprawda? że gratka jakich m ało; korzystano 
też z niej (vide artykuł Gazety Narodowej w Nr. 
215). Szkoda tylko, że bezpośrednim jej skutkiem 
jyło rozchwytanie książki p. Walewskiego w na 
stępnych tygodniach, które uspokoiło każdego roz­
ważnie myślącego, co do mniemanej solidarności 
opinii autera filozofii dziejów polskich z poważną 
opinią w kraju.

Żałujemy bardzo, że nie me my pod ręką pierw 
ssej p. Walewskiego książki, wyszłej w roku 1849 
i głoszącej podobno lojalne dla Rosyi uczucia. Ma­
my za to cztery tomy jego dziejów Jana Kazimie­
rza, w których a mianowicie w dwóch ostatnich 
lubował się w czynieniu uwag politycznych, prze­
zeń filozofioznemi zwanych. Uwegi te i przypieki 
przyjmowano zwyczajnie z pewną obojętnością, ja­
ko mieszozące parodoksu obok trafnych spostrze 
żeń, a w 1866 r. pisaliśmy jeszcze o systemacie 
p. Walewskiego (T. I, 409) „jako o zadziwiającym 
wielką od rzeczywistości abstrakcyą", nazywając 
jego „badania historyczne* „stokroć lepszomi od 
jego teoryj", czemu każdy fichowy^ niezawodnie 
przyświadczy. Teorye te obraćając się niby około 
osi, około misyi Austryi w dziejach świata, Au­
stryi, której ideowy początek upatrywał p. W a­
lewski w Macedonii, Rzymie i państwie Franków, 
ulegały różnym zmianom i prowadziły do niespo­
dziewanych kombmaeyj, szczególnie w 1 i 2gim to­
mie „Historyi wyzwolonej Rzeczypospolitej". Autor 
rzucając na dzieje Polski kilka trafnych uwag (jak 
o warunkach jej powst&nia, położeniu topogrsfi- 
cznem, szkole, którą prreazłn, improwisatorstwie 
w ustawach, sile sprężystości w dźwiganiu się z u- 
padków) nazywał (T. I, btr. 36) tam jeszcze „Tat-

aym posuwa się w tem aż do śmieszne śri. I tak 
w nowym kodeksie karnym będzie i par-graf Da- 
nhesnowy i pars graf Araimowy; raswy t'Cbnrzoe 
Duchesne- und Am im paragraph  jut zjozyneją się 
ucierać, choć projekt zaledwie Radzie związkowej 
przedstawiony. Sprawy Duohesaa i Arnima drbrze 
wam znane, więc o treści tych paragrtfów tzo?e- 
^ółoso rozpisywać się nie mam potrzeby. Nadto 
aowy kodeks karny zawierać będzie pe*n«go ro­
dzaju placetum regium, bo zakaże ogłaszania roz­
porządzeń władz zagranicznych tak świeckich j&fe 
duchownych, któreby zdolne bjły  podać w p< gardę 
instytucya lub władze niemieckie. Przepis ten z ró- 
:i eię nietylko przeciw duchowieństwu katolickie­
mu, Lecz i przeciw dziennikom. Nowym momentem  
w kodeksie kurnym będzie przepis o skazywatiu 
osób, które z a m i e r z a ł y  dopuścić się zbrodni 
lab przestępstwa, na poręczenie (Friedensbiirg- 
schaft), iż zamiaru swego w tym a tym czacie ui« 
wykonają. Poręcreaie to stanowić będzie keucya 
ńeniężna lub osobista. W cgóle zmiany w zowym 
i«sznze kodeksie karnym wypadną w duchu niesły- 
■hsnych obostrzeń.

Wczorajsze doniesienie moje, iż ks. Bismark 
ńsebętnie wybiera się do W łoch, mogę dziś uzu­
pełnić całkiem niespodzianą wiadomością, że ks. 
kanclerz nsgle zachorował i wedle wszelkiego pra­
wdopodobieństwa nie pojedzie do Medyclino. Zda­
je mi się, ż« nie potrzeba wam tłómaczyć bliżej 
„usgłej choroby" ks. Bismarka.

Najwyższy trybunał rozstrzygnie sprawę Arrima 
ostatecznie dnia 20 b. m.

gowicę echem dawnej anarchii"; żałował (str. 87), 
że w roku 1831 ks. Czai tory skiego nie ogłoszono 
królem, a powstanie upadło, nie zdoławszy utwo­
rzyć gabinetu (39); twierdził, że Polskę zdrową, 
zdrowsza od innych narodów rozszarpano (38), że 
książąt Czartoryskich oszukała Katarzyna II (39). 
W tomie H (wyd. reku 1872) Fryderyk Wilhelm, 
„słynny rycerz rojalizmu" otrzymuje pochwały ja- 
so  obrońca ustawy 3 maja, Franoya i Austrya za- 
winifri, że Mo?k*ę „z azysńskich borów, eż w ser- 
■;e Europy wprowadziły", (5) Cesarz Leopold I ze­
zwalał na „uzurpscyę tytułu Cara" (5). „Z upad­
kiem Napoleona I »ie upadła jego myśl wielka 
wskrzeszenia Potoki, a mocarstwa na kongresie nie 
chciały moncp.-Iu tej myśli pozostawić Aleksan­
drowi I" (8); „Polacy zawinili" że w r. 1854 nie 
wystąpili przeoiw Rcsyi (9), „Austrya w sposób 
wcale nieprzystojny opuściła sposobność restaura­
c ji Polski w tymże roku" (9), „za co ją Nemezys 
ństoryczna ukarał* pod Solferino*. „Francya i Au­
strya winay odbadować i odbudowują już Polskę"
110). W tymże samym tomie znajdujemy atoli „dwa 
dumania Pelaka" j-dno w drugiej połowie 1870, 
drugie w 1871. W pierwssem mowa „o Franciszku 
Józefie, który oswabadzał, podnosił Gali yę, a rząd 
jego przyjmował z otwartami ramicny n i e s z c z ę ­
s n y c h  o b r o ń c ó w  s p r a w y  n a r o d o w e j  z in- 
aej prowincji —  mowa „o poryiiozem powstaniu" 
(11), twierdzenie, że „klęska Francyi była skut­
kiem niepodjęcia sprawy Polskiej" (12). W dru- 
giem wita p. Walewski oesarza Wilhelma: „Bóg 
natchnął królów i książąt niemieckich i ci nadali 
sobie c a sm a  Wilhelma, następcę Karola V, Otto­
nów i Karola W." (15), Prusy msją się zająć re- 
stauracyą pokrzywdzonych" (1 6 ), „podjąć walkę 
z państwem oryentalaem, spoczywającem na gwał­
tach i besprawiu, jakiem jest Moskwa" (19); „Mo­
skwa jest słabą (28), Prusy inteligeotrą i ligitymi- 
styczną monarchią (24), która z Moskwą w zgo­
dzie nigdy być nie może" (26). Wszystko auten­
tyczne ustępy zostające w rażącej sprzeczności z o- 
becną filozofią dziejów prlskiohl .

Zaiste, psychologiczna i logiczna to zagadka, jak 
człowiek nazywający historyę „drugiem objawie-

Paryż 2  października.

( B .)  Wspominając o mowie ministra skarbu 
v Isle-Adam, krótką tylko wzmianką zasnaczyłem  
przeorać ść, jakiój na pierwszy rzut oka dostrzedz 

nożna było w zdaniach Buffeta i Saya wypowie­
dzianych tak krótko po sobie. Przywykły do ta­
kich niezgodności w sądzie o fak tach  z przeszło­
ś ć  i Indii pomiędzy członkami gabinetu, nie spo­
dziewałem się, żeby kilka słów Saya stać się mia­
ło pcwedem kryzys ministerytltej. A przecież od 
dwóch dci Paryż wyglądał tśj kryzys. W chwili 
aawtt kiedy Journal cfficiel, zamieszczając mowę 
Ssya, wprawdzie z załączeniem niby tłóm soiącfgc, 
1 cz w istocie nie zmieniającego w niezem donio- 
słości mowy, listu jego do Buffeta, przynosił ram  
rękojmię, iż w gabinecie żsdna nie zejdzie zmia r, 
■kienniki poranne, jak EvCnement m-ędzy ionero:, 
poda? ały za frht autentyczny, iż Buffet i de M ux 
iłoźyli teki, że wice-nrezydancyę obejfeuj-: Dufaur* 
a Bocber i de Lsvsrgce zott l: powołani ca rsi- 
oistrów spraw wewnętrznych i handlu.

Żj coś podobnego do kryzys Kimsteryali ej td  
-dwóch dci nam grosiło, to wątpliwości t ie  ul gs. 
S/iy, mocno niezadowolony estotoią m o*ą B 'ff ta, 

is ch ąc przeto nosić na seb e część  odpowie­
dzialne śoi za mowę Buff-ta, która zdsniem Saya 
/siunkom bytu konstytucyi była przeciwtą, wy- 
tąęił w Iale-Adam celrm zrzuoenia z  siebie tój 

odpowiedzialności i pomszczenie, się na B iff cie za 
ustępstwo, jakie wice-prezesoai gabiietu ditąd » i-  
izisł się czynić zmuszonym. Lecz wątpliwości nie 
ileg®, że o ilo mowa Buffita nie mile była wi­
dzianą w samym gabinecie, o tyle również mo^ę 
Saya sa niepolityczne wystąpienie, poczytał cały ga- 
ńuet, a w tem zdaniu ani Duf ure ani inarsra- 
!ek zgjła od pozostałych członków gabiuetu nie 
różnili się. Kiedy Leon Say przesłał do gabinetu 
spraw wewnętrznych kopię swój mowy z żąden em, 
aby ją Journal officiel umieścił, podsekretarz sta­
nu Desjardins odmówił swój wizy i przesłał mowę 
Buffetowi, ten zaś odmowę wprost zatwtordtił. 
W tój chwili utarcie między Sayem a Buffetem 
było zupełnem, a kryzys nieuniknioną, i gdyby nie

ciem", pissrący co kilka stnnnic. ie  jf st vitae m a­
gistra, nfe przypomniał sob;e w r. 1875, en pisp.ł 
w r. 1869 1870 i 1871, i w tym roku 1875 ćo-  
wcdii (s. XIX) pra^ow tości tytułu Ctra roryjsk e- 
go, odmswisjąc tejże prawowiteści Cesarzowi Wil­
helmów:, głosi, że już p. Jezus zapowiedzi.'! (?!) 
pełączenie wschodniego k ś .io ła  z zi.ch duim 
(XXIX); twierdzi, ż j  rewolueya r. 1831 była bun­
tem kilku pijanych kcmp&ińj (196), „że nieviado- 
me mu zamysły gabinetu petersburskiego, s  t i n  
mniej samego Ioopsrstort-, wszelsko rzeczą pewną, 
źe o powiękezetiu z dawna przyrzeczonym Polski 
Mikołaj nie zspomi a l“ (!!!)• Tłumaczy, że cesarz 
Franciszek Józtf w 1854 r. z d w e ł sobie rpra* ę 
a następstw, któreby zguba Moskwy na Europę 
jprowadiiła (203), obecnie zaś Alekstnder II re 
atouruje Polskę (bear! hearl), czego dow*dem jest 
posłanie jen. Kotzebuego w miejsce hr. Berga i 
«  z solaria na wystt-wę rctoiiczą w Warszawie (217)1 
Alians toż Austryi z Rosyą przeciw Pru*om jest 
obok lojalności Potoków dla Alekssndia H i ce­
sarza Franciszka Józefa oat&tniem słcwem tutora". 
O lojalność Polaków pod panowaniem ctusk iea  
nie obodzi, a rawet Polsk jej tam objawić nie mo­
że i nie powinien, bo „skoro dwa mocarstwa sr-rr.- 
niedliwe i przychylne m n i e j b z a  o t r z e c i e  (226).

Nie jest zatem iojalcość p. A. Walewskiego ową 
zwyczajną, tnzi kową lojalnością, co to powiada: 
Każda władia pochodzi cd Boga i słuchać jej na­
leży. Jest prrytem djabelnie trudną do wykonywa­
nia cnotą, bo wymaga ciągłej instrukcji z  obja­
wienia historyi p. Walewskiego. W r. 1870 jakeś­
my widzieli, Pclak w Prusic ch ^owi-en był być 
lojalnym, a w Rosyi nielojalnym, obecnie wolno 
Polakowi w Prusiech być nielojalnym a rawet to 
jego obowiązek. Jest to zatem lojalacśó zmienna, 
sa którą zawsze dó kozy dostać się można, ras 
do Kcźla, drugi raz do cytadeli. Już fen gam au­
tentyczny ustęp powinien był przekonać tych, k tó ­
rzy p. Walewskiego za zdrajcę narodu uweżsją, 
że mógłby się z niemi przesiedzieć za zdradę bta­
nu wedle pruskiego kodeksu karnego. Coś tam w 
nim musiało poaostaó ze starego rewolucyjnego dy­
plomaty polskiego, oo to zawiera alianse w* parti-
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interweaoya Dufaura, gabinet dzisiaj byłby w za
potnym rozkładzie.

Laoz D atu ra  natychmiast odniósł się telegra­
fem do marszałka, a po przedstawienia naprzóc 
ile w obecnej chwili wszelka kryzys byłaby szko 
dliwą, ile też odmowa Buffeta czyni tg kryzys nie 
uniknioną, zażądał umyślnego zwołania rady m 
ni itrów. Telegrafem marszałek zwołał więc radę 
aa którą przybyli wszyscy ministrowie oprócz mi­
nistra marynarki. Rolę pojednawczą na tej radzie 
przyjął na siebie ks. Decazes, twierdząc, iż gcy 
*  8*hineeie z80<t* oo do polityki na przy
sztośo, to różnica poi.tycznych zapatrywań na prze 
szłcść nie powinna sprowadzać kryzys szozegó - 
n  ój w chwili tak jak dzisiejsza naprężonej. Say 
wówczas, już uprzednio przekonany przez przyja 
o ół o niewozesn ści kryzys wyznał lub oświadczył, 
i t  w dziennikarstwie źle zrozumiano ustęp z jego 
mowy, w której nadmienia o „szcigśliwem rozwii,
a n o  dawnój większości," że wyrażenie „szczgśii 

*em“ odnosiło sig raozój do „szozęśliwego powsta 
n a nowój kon?tytuoyjr<y wigksiości aniżeli do roa 
taca  poąrzedaiój. Buffet jednakowoż nie ccfoął 
swego Tato i dopiero na drugiem wieczornem zê  
braniu, osobistemu naciskowi marszałka ustępując 
oświadczył się również z gotowością udzielenia wi 
zy na mowę Saya, jeżeli minister ftaansów zechce 
uo właściwego znaczenia sprowadzić odnośny nstęp 
mowy. Say atoli oświadczył, iż w osnowie mowy 
Złdnśj nie dopuści zmiany, lecz jedynie gotów na 
ustępstwo w firmie, a mianowicie, iż w oddziel­
nym liście zakwestyonowasy ustęp wytłómaozy. Na 
tych warnnkich pojednano się; Buffet zaleoił dc 
druku mowę Saya w niezmienionćj treści, a Say 
dołącsył do niej list, w którym w następujący spo 
so d  prostuje znaczenie wypowiedzianych poglądów. 
*•••»• r  akt zawetowania ustaw konstytucyjnych był 
faktem szczęśliwym, którego następstwa, tusze 
sobie, będą dla kraju naszego korzystne. Fakt ten 
8zc;.ęśliwy atoli nie mógł nastąpić bez sprawienie 
w chwi i głosowania pewnej zmiany w ugrupowa 
sin stronniotw w Zgromadzeniu.

„Tę to właśnie zmianę, szczęśliwą nazwałem, a 
me sądzę, abym tak się wyrażająo, mógł rzucić 
cień jakiś na tych szanownych kolegów naszych, 
którzy do dawniejszój należeli większości, a którzy 
następnie ugrupowali się lub się grupować będą do 
koła rządu, dla popierania go w podjętem zadaniu

„Na toż właśnie stronnictwo konstytucyjne, za 
chowawczo-liberalne, liczyć możemy, dla dokona 
aia rozpoczętego dzieła i wprowadzenia w czyn­
ność nowój konstytucji."

Wątpliwości me ulegs, iż pomiędzy skrajnem 
republikanami ten list Saya jako zupełne ccfaię 
cia się poczytanym będzie. Say straci może na 
tern nieco nieszczerćj popularności, lecz niewcze­
sna kryzys uniknioną została. Na dziś rezultat to 
najważniejszy, a pod tym względem Buff at jest ra 
ozój zwyciężonym aniżeli zwycięzcą.

Z krótkiego pobytu cesarzowej Austryackiój w 
Paryżu nie ma zajmujących szczegółów. Pomimo 
ś 'śle zachowywanego incognito, Cesarzowa nie mo­
gła uniknąć dowodów sympatyi, jakiej Paryżanio 
ilekroć jój incognito odsłonić umieli, nie szczę­
dzili jśj. W każdój z wycieczek do miasta, skore 
tylko poznaną została, była zmuszoną miłym swo­
im uśmiechem odpowiadać na ukłony lub krzyki 
tłumu.

. lĄ r m k ó w  6 października. W uzupełnieniu do­
niesienia jednego z naszych korespondentów lwo­
wskich o odwiedzinach ministra Stremayra w uni­
wersytecie lwowskim, Gaxeta Narodowa powtórzy 
wszy je, pisze:

Musimy doniesienie to uzupełnić. Rzecz się miała 
jak następuje: Rektor Dr Euzebiusz Czerkawski 
przedstawił Dra Bubla jako profesora prawa nie­
mieckiego; wtedy wmięszał Big Dr E a b a t h  i do- 
dał: „Dr Bohl wykłada po niemiecku, albowiem 
życzeniem kraju było i jest, ażeoy młodzież pal- 
s'za zaznajamiała się z prawem wykładauem w ję­
zyku niemieckim, co dla niej jest z wielką korzy­
ścią"; a p. minister na to: „Bardzo się oieszę, żc 
z f  chowaną została przynajmniej jedna katedra w ję­
zyka niemieckim, albowiem wielką korzyścią jest 
d a młodzieży, że się tym sposobem lepiej wy­
kształci w języku niemieckim", i rozwodził się sze- 
r -*j nad pożytkiem takiego wykształcenia. Wtedy 
rektor Dr G z e r k a w s k i  odezwał się: „W. Exce 
lereya pozwoli zrobić sobie uwagę, że uniwersytet 
nie jest na to, ażeby młodzież kształcić po nie­
miecku, ale ażeby rozszerzać pomiędzy nią naukę". 
Co też p. S t r e m a y r  przyznał, że rzeczywiście 
tak jest, że jednakowoż on uważa to za bardzc 
korzystne, gdy się obok nauki podaje młodzieży 
spos-bność kształcenia w języku niemi mkim— i

nrzerwał rozmowę. Wystąpienie powyższe Dra Ke 
batha jest tam godniejsze uwsgi, że Dr Buhl cbo 
wiązany był z bieżącym rokiem szkolnym albo u 
sunąć się, albo wykładać swój przedmiot po polsku

NPan udziel ł radcy sądu krajowego we Lwowie 
Pawłowi z Czer/zawio U n i c k i e m u  tytuł radcy 
sądu wyższego z uwolnieniem cd taksy, n to z o 
koliczności przeniesienia go ca własną jego prośbę 
w stały stan spoczynku uznając jego długoletnią, 
zawsze obowiązkom wierną i chwalebną służbę.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbowej miano 
wało koncypie&ta fipozytury Proknr&toryi skarbu 
w Krakowie dra Stanisława B e ł c i k o w s k i e g o  ś 
refsrenta pomocniczego Prokuratcryi skarbu, dra 
Ernesta T i l l a ,  koncepistami przy Prokuratcryi 
skarbu we Lwowie.

Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała koncepistę 
skarbowego, Dymitra T a ń o z u k a ,  inspektorem po­
datkowym; koncepistę Leona Menkesa J e z i e r ­
s k i e g o  komisarze??, zaś konospistę prokuratcryi 
skarbu Adama P e l l a r a  końcepiątą przy korują­
cych władzach skarbowych.

W i e d e ń  5 października. Wydział budżetowy 
delegacji austryackiej uchwalił wczoraj żądaną przez 
ministerstwo wojcy sumę na sprawianie nosycb 
dział. Sprawozdawca tego przedmiotu Dr B r e s t e l  
położył w przemówieniu swoim nacisk na to, że 
ndmimstracya wojskowa musi przyjąć na siebie ca­
łą odpowiedzialność co da pytania, ozy sprawienie 
nowych dział w ogóle jest potrzebne i czy sposósi 
ich sprawienia jest dobrym. Co się zaś tyczy żą 
dania rozdziału kosztów napewi m czas wniósł, aby 
na wypadek, jeżeli rząd nie będzie w stanie cod#ć 
innego sposobu, zgodzić się na rozdział n» lat dw»;.

Minister wojny bsr. Ko l i  e r  oświadczył, i i  przyj­
muje na siebie całą odpowiedzialność w pamienia 
nym kierunku i gotów jeist udzielić wszelkich bliż 
szych wyjaśnień. Starania o sprawienie nowych dzsa 
rozpoczęły się jeszcze za jego poprzedników, a k.e 
dy on objął urząd oczekiwano ja t nadejścia pół 
ba tery i d z i ł  Kruppa. Próby z temi działami, które 
później nadeszły odbyła baterya ligo  pułku er ty 
leryi i wszyscy pcwołsni ludzie fachowi orzekli, iż 
koniecznie postarać się należy o działa syst rau 
Kruppa. Lecz już wtedy, rzekł bar. Koller, mi*.t 
on pewne wątpliwości co do sprowadzania tyoh dział 
z zagranicy i dlat go musiał zbndać, o ile arsons' 
i przemysłowcy żelaza i stali; mogliby je dostawieć 
Również należało jenerałowi Ucbiatiusowi pozosta 
wić nieco czasu, aby mógł swe rozpoczęte dzieło 
dalej prowadzić i wykcńozyć. Z Kruppem jednak 
nie można było zerwać, gdyż z innych stron ro 
bione próby mogłyby się były cia udać. Lecz już 
pierwsza próby z działami Ucbatiusa, tak co dc 
oelności, jak niezużywania się po 2 0 0 0  strzałach, 
okazały, iż działa te stoją na równi z działami 
Kruppa; następnie zrobiono jeszcze 16 dział, a 
z każdego z nich dano po 10 0  strzałów, wybrawszy 
zaś z nich cztery najgorsze, dano z każdego z nich 
jo  2 0 0 0  strzałów. Protokóły z  tych prób świadczą, 

że działa te zdolne są zrobić to samo, no reszta!
Lawety drewniane z powodu silniejszych nabojów 

irocha nie dadzą się użyć, jak okazały próby; 
stwierdzono także, iż inne należy sprawić jaszczyki.

Po dłuższej dyskusji, która więcej była wyjaśnia- 
ącą, niż opozycyjną, uchwalono 8,500,000 zł. jako 
lierwszą ratę na nabyoie nowych dział.

Działo się to w poniedziałek w południe. O godz.
6 wieczór znów wydział budżetowy odbył posiedze­
nie. Zaraz z początku minister wojny bar, Kol -  
1 er  złożył następujące oświadczenie:

„Mam zaszozyt wyrazić Wysokiemu Wydziałowi 
delegacyi najgłębsze podziękowanie armii za tek 
wspaniałomyślne zezwolenie sprawienia nowych dział. 
Armia nie znajdzie się po raz trzeci naprzeoiw 
broni msjąoej przewagę."

Przewodniozący Wydziału Dr H e r b s t  odpowie­
dział, ża administracja wojskowa może się z togo 
irzekonać, że wszystkie uchwały delegacyi przejęte 

są jednakim patryotyzmem, chrcaż ze względu na 
ołożenia finansowe państwa nal ży dążyć o ile się 
a do oszczędności.
Następnie wykończono resztę pozycyj budżetu 

ministerstwa wojny, które zostawione były w za­
wieszeniu.

— Urzędowa Grazer Z tg , potwierdza, że w Grad- 
cu urządzoną zoataaie dyrekcya policyi. Z powodu 
irzeniesienia niektórych czynności policyi miejsco- 
»ej do zakresu rządowej policyi i z powodu koaztów,

; akie z tego powodu przypadną na gminę, tocrą się 
rokowania z Radą miejską, aby w ten sposób zy­

skać pedstawę do dalszego konstytucyjnego traktc
wania tego przedmiotu.

Francya.
Wyszła czy wyjdzie tyoh dni w Paryżu broszura 

bone.pssrtfitawsfea p. t . : Lee complote ćCArenenberg. 
Jest to elaborat wypracowany podczas zebrania 
przawódsców bonapastystowskich w Arenenbergu, 
a więc rodzaj programu stronnictwa bonapartystn- 
wskiego i manifestu syna Napoleona IH. Gauloie, 
jeden z organów tego stronnictwa, ogłasza główne 
z tej broszury ustępy. Zs nim podajemy co na 
stępuje:

„Spiski, o których cd czasu do czasu brzyczi 
pisma orleanictowskie i republikańskie, są zawszi 
tmjślane, aby pokryć własne intrygi polityczne 
arlamentarce. Mówią dziś, że w Arenenbergu 

sjiskuje się.... Jest przeto powód, aby być przy­
gotowanym na plany machiawelistyczne, odnoszące 
się do powrotu Zgromadzenia narodowego. Danun- 
•yaeye pism rewolucyjnych przypominają podstęp 
w pojedynku. Wołają: „żandarmi idą 1", a prze­
ciwnik, który przerażony się obejrzy, otrzymuje 
cios szpadą w lęcźwie. Od lat czterech dwadzieścia 
razy wołano na większość Zgromadzenia narodo­
wego: „bonapartyści idą!", a owa większość za 
każdym razem otrzymywała cios w lędźwie. Dla 
iweg.) spiskuje się dziś w Arenenbergu? Oczywi­
ście dla tego, żo przygotowuje się crś u p. Thier- 
a, u księcia d’Aumale, a p. Audiffret Paequier, 

■ub u p. Gambettj. Prawdą atoli jest, Ż9 w Are 
aenbergu się nie kouipiruje. Spiskuje się tam ró­
wnie miło, jsk spiskowano w Ghislehurst za ży­
cia Cfiiarza lub po śmierci jego. Arenenberg jest 
whroaie^iem dla pamiątek familijnych. Liczni go­
ście, praybywsjąoy do wdowy Na poleona III i jeg*? 
syna, przynieśli im tylko wyrazy uniżoności i wier- 
• ści. Nie ma ani zabrtń politjcznycb, ani umó* 
tajemnyr-b. Powszednia wymiana nadziei i ubole­
wania. Nic więcej 1 Wiele, ale szlachetnych życz-ń 
se strony tych, którzy nie dotykają sni rządu, spra- 
wującego swą władzę prawnie, ani Franoyi, które 
wola prędz j czypćźaiej gię ziści. Jeśli przez „spi­
skowanie" rozumieć się ma ustawiczną myśl o 
Francy i i nieustanna 0 jej oswobodzeniu marzenia 
to spiskuje się y> Arenenbergu równie jak wszę­
dzie, gdzie jest jes cze rzetelny p&tryotyzm. Nigdy 
nie przedstawiano cosarzewiczowi planu gwałto­
wnego zamsebu stanu. Nigdy nie przyjęto pro­
gramu opierającego się na naruszeniu dzisiejsze; 
legalności. Pr»y ognisku tej, która była panującą, 

i i  przy ognisku tego, który kiedyś panować będzie, 
jest atmotfeta apokojnęj cnoty i uśmiechnięte, 
ofacśń, która wyklucza wszelką niecierpliwość i 
gniew wszelki. Stroaniotwo bonapartystowskie me 
jeż wątpienia, jak każde stroaniotwo, awoje umy- 
sły gorętszo i swoje duchy umiarkowane. Posiada 
ono atoli wynikającą z prawa i podtrzymywaną 
poczuciem obowiązku karność, której braknie in­
nym stronni tw&m. Co tę mnożącą się ustawicznie 
armię przyjaźni i uległości owłada, oto jedność 
zapatrywań, stałość przekonań. Ma ona natural 
nego przewódzeę: spadkobiercę Napoleonów; ma 
ona program: ussanowanie woli narodu.... Pismom 
orleanistowskim i republikańskim łatwo więc do­
wiedzieć się prawdy O usiłowaniach bonapartyato- 
wskieb. W A renenbergu przygotowuje się dzis, jak 
wczoraj przygotowywano w Chislehurst, przyszłość, 
ale jedynie na torach lsgąlnycb. Jeśli prawda, Se 
rządem, którego nie ma się odwagi zaozepić otwar­
cia, wstrząsa się często pogłoskami fałsiywami, to 
też prawda, że w peryodach przejściowych stron­
nictwa nabierają żywotności tylko z fałszywych po- 
(;łossk, jakkolwiekby one były haniebne i właśnie 
dla tego, ża oburzają sumienie publiozne. Pisme 
orleanistowskie i republikańskie nio spostrzegły się 
na tern i dały życie bonapartyBtowskim. Pierwsze 
ich przesady co do wojny z r. 1870 i jej skutków 
nieprzyjemnie raziły zdrowy rozum ludzki. Znie­
sławianie pamięci Napoleona III wywoływało obu­
rzenie wszystkich ludzi rzetelnych; poszły za tern 
zaczepki przeciw synowi cesarskiemu z okoliczno­
ści jego Dtudyów, & wywołały tylko wstręt i po­
gardę. Dziś miarka pełna. Przywodzą przeciw 
największym oscbistośoiom cesarskim głupstwa, 
store są zbyt dziecinne, aby je zbijać. Cesarzowa! 
itórej przypisują kierownictwo polityczne, żyje od 
at pięciu nsjnieskaziteloiejszem i rozczub j^m  
wykonywaniem cnót małżonki, matki i kobiety. 
Boleść jej z powodu śmierci Cesarza, ustąpiła tyl- 
! to dwojgu uczuć najgłębszych, które ją podtrzy­
mują i ożywiają: milośoi ku synowi i miłości ku 
i'rancyi. W tern mieści się cała jej polityka. Spo- 

giądeła na syna ^odrastającego, myśląc o Francji, 
a myślała o Franoyi, będąc dumną z osobistej’

wartości swego syna. Dla niej wszystko się mie­
ści w tym dualizmie rozczulającym: młody ksią'ę, 
który może stać się wielkim władcą, i lud, który 
może znów stać się wielkim narodem. Gss»rzo»a 
przeto wywiera na politykę bonapartystowsbą tylkc 
nujdobroczynniejszy wpływ patryotymu zamsze de 
likatncgo i zawsze mądrego. Nigdy czegoś więcr 
nie pragnęła; dziś mniej, niż kiedykolwiek ntyś 
ona o przekroczeniu granic, które sama sobie za­
kreśliła bez przymusu i bez żalu. Młody Kdążę 
od dnia przybycia swego do Arenenbergu, p ze ął 
z urzędu i w rzeczywistości przewództwo w stron 
nictwie bonapattystowskiem. Jeśli pisma rewdu 
cyjne wiedziały o tem i jeśli to j«st tern, co na- 
zywają „spiskami arenenberskiemi", to nadały one 
prawdziwemu faktowi znaczenie fałszywe. Krok tai 
przygotowywany był już od owego dnia, w którym 
książę wedle konstytucji doszedł pełne letniości. 
Książę uk ń?zyi był swoje siudya kla«yczce i woj 
skowe. Dziś rozpoozyna studya, które czynią mę 
żem i przygotowują na władcę. Słuszna przeto, 
aby zajął swe miejsce na oz* ta grona czynnego, 
które testamentem Napoleona III wcięło w epadku 
polityczne dziedzictwo oesnrstwa. Jak kniąźę od 
powie swojemu stannwis^u? Można to przewidzi* t 
już teraz. Książę obdarzony j^st umysłem j asnym 
i ożywionym. Żądny on wiedzy. J .k  ojciec, tłu 
cha ou z pożytkiem, a mało mósi. Pytania jfg 
są tr fa?. Ma g itswe kombi .acya ś bardzo jasu 
określone idee ogólne, ale lub1' odpowiedzi otwarte, 
chociażby godziły w niego. Obraża się jego nstu ę 
lojalną, gdy się prawdę obrażs. „Będzie o?as -  
mówi oa — do wprowadzania mię w b łąd , gd 
będę wiedział wszystko; był; by zbrodnią zatajać 
mi prawdę, gdy nio lie  wiem". Perwezą troski 
jego było ratować honor ojca. Pothtani&ł broszury, 
które zaczepiają cesarstwo, i t°, któ^e go bronią. 
Gniewa s ę na przeciwników rj a t lko z ro«* d 
ich oszczerstw, aie z powodu st-h krytvki. P w*ż 
szczególoiej przyj źaie, które stwierdziły się mó 
grobem w Chistaburst. Dowiadcje się jednoo i ś i» 
o dobrem, które sprawiło cesarstwo, i o błędach 
które popełniło. Zachowuje p&cięć d br- go, ab 
je naślsdoweć; bez ustanku poresza błędy, aby 
przeszkodzić ich powtarzaniu się. Powoduje s ę 
ambicją nie rozpoczynania, lecz koDtynucwcnif 
rządów, które doznały przerwy z powodu ntasa- 
słnżcnych katastref. Fizyczne przymioty j< go w 
sposób wybitny cechują mężs; wydoskonala j* 
w sobie uitawicznie, podczas który h to ćwi z*ń 
zdolne ści umysłowe zasypiać się zdają. A tak jest 
on zarazem mężem i dzieckiem; mężem, gdy mówi. 
dzieckiem, gdy się oddaje czynności. Gadzinę całą 
będzie on poważnie rozmswńł, a gdy goście cd j 
dą, oknem wyskoczy do cgrodu, gtaie czekają go 
psy nlubione. Wywija szpadą, jeździ konno, *n> 
wszelkie śmiało kroki gimnastyczne. Przejętemu 
w sposób stanowczy przewodnictwu w stronnictwie 
posłuży ta fcip ąca męskość, i ta ustalająca się 
wczesna dojrzałość. Nawe pokolenie podrosło cd 
r. 1870; będzie ono eskortą księcia w ukształto­
waniu czynnej propagandy i gorącej polityki. Mło­
dość porywa za sobą młodzież... W Wersalu wie 
rzą w potężną, tajemniczą organizację stronnictwa 
lonapartystowsbiego. Prawda jest ts, że stronni 

ctwo bonapartystowskie właściwie nie ma organi- 
Z R O y i .  Is tn ie je  ono, żyje, rozw ija się  gamo przez  
się, czerpiąo swą mcc w samem wnętrzu kraju i 
do zwartości i jedności swej nie potrzebuje ani 
lieniędzy, jak orleaoiści, ani niejasnych przyrze­

czeń, jak republikanie. Gesarzawicz nio nie zmie­
ni w tem położeniu rzeczy. Co się tyczy wy- 
Jorów, obowiązkiem jego będzie stać na czele kon 

oentraoyi kierowniczej siły stronnictwa. Wtedy 
orzeba będzie walczyć, a walczyć z odwagą; po­
trzeba będzie organiz&oyi, ele organizacja nie bę­
dzie, jak rządy rewolucyjne, które żyją tajnemi 
towarzyszeniami, aoi jak rządy orleanistowskie, 

które Żyją korupcją. Kończmy. Warunki bytu 
stronniotwa bonapaitystowBkiego nie zmisniły się. 
Pobyt w Arenenbargu będzie tylko datą, od któ 
rej cessrzewioE przejął przypadającą nań od 
i nia 16 marca 1874 r., róle pricureeur. Akcys 
iolityczna wiernych cesarstwa zwolenników pozo­
stanie taką, jaką była od 1st cztirech, tj. hgaloą 
a mądrą. Spiski, projekty zamachu stanu, czarne 
>lany agitacji i buntu, pozostaną wstrętaemi i 

niezgrabnemi wymysłami stronnictw przeciwnych, 
ile oo jutro będzie prawdą, jak nią było wczoraj, 
o  owa wiara niewzruszona, która ożywia bonnpar- 
;yzm. Nic jej cio przemoże; stawi oa czt ło wszel 
um oszczerstwom i greźbam. Oprze się sdradz e 
. pogwałceniu; nie zaszkodzą mu ani niebezpie­
czeństwa, któremi go otaczają, ani nas. et intrygi, 
którym on służy za pozór; urąga on się z soju­
szów trwogi i prześladowań semowoli. „Służę" _

bu» in/ldelium i tworzy PoUkę to z pomocą 'Fran- 
to Prus, to Rosji nareszcie, a zna 

tyuo jeden „horror" przed rewolucją społeczna. 
Zawsze u mego ta Polska żyje, istnieje, zbawioną 
cyc a a to za pomocą tego, to owego, w skutek 
a i tocznych kombmacyj a prawdziwy nos cenzural- 
ny moskiewski mime wszelkich kadzideł palonych 
Gstowj, dową^halby się zawsze jeszcze buntow- 
sjozysa w p. Walewskim. Nasza cemura narodo­
wa ocsywiśoie dowąohać się tego nie mogła, zro 
biła wielki gwałt, jakiego nie zrobiła aoi ca za­
bójczą, bo samobójczą broszurę Radzcy Stanu, ani 
n : objawy czerwonego obozu, umizgające się do 
ranslawizmu i panrih lizmu rosyjskiego. Pojmuje­
my przyczynę i wskazaliśmy ją powyżej.

Przytaozone ustępy z „dumań" politycznych p. 
A. Walewskiego przekonały zapewne czyteluikc, z 
k’m ma d^ czynienia, gdy p. Walewski duma po­
litycznie. Kto bez najmniejszych skazówek rzeczywi­
stości a nawet wbrew wszelkim skazówkem, zesta­
wić może dobroczynne dla narodu polskiego dzia- 
ł sn!e cesarza Franciszka Józefa z uperoym syste­
mem ezt^rminacyjnym Rosji dzisiejszej i połączyć 
Gesaraa Austryi z Aleksandrem H wspólnem na- 
s.w.skiem Restauratorów Polaki, kto to może uczy­
nić w roku, gdzie w Chełmskiem Unia krwawo 
wytępioną została*), ten oczywiśoie musiał dopro­
wadzić bujność wyobraźni do stanu, że widzi to, 
czego nikt widzieć nie meże i czemu też nikt uwie- 
r ye me zdoła. O tyle też śmiesznemi iprzesadzo- 
nemi są ™ 7>thle obaw, 0 zły wpływ na naród 
książki p. Walewskiego, książki, która, prócz przy­
k r e g o  bolesnego wrażenia, nie pozostawi innej w 
umysłach czytelnika propagandy, która ma w bi- 
bhr:gr?.fii polskiej jednego zaledwie sojusznika w oso- 
P- hr. Sobiesława Mieroszowskiego „Szkica dwu- 
wiekowej polityki polskiej" cytowanego też w dzie-

*) wyjątkiem prześladowania nnitćw (co jest ozy- 
sto azyańskiem, (sic) powiada p. Walewski, nie mn*n« 
powiedzieć, te rząd rosyjski obecnie katolicyzm prze­
śladuje".

łach p. Walewskiego, jako jedya* go historyka, w 
zastępie szerzycieli fałszów, jnk p Walewski pra­
cujących obecnie nad histiryą poleką nazywa.

Warto teraz zaitanowić się r.ad genezą 5 b icze- 
nia, które p. Walewskiego, zasłużonego historyka 
Jana Kazimierza do tylu paradoksów zawsze za nie­
omylne głoszonych doprowadziło. Widzielibyśmy ją 
najprzód w tem, że p. Walewski obok bardzo rb- 
sz'rnvch archiwsloych studyów, szczególniej XVII 
i XVIII wieku (do połowy tegoż), pomieścił tuż 
arbitralnie stworzoną teoryę swoją polityczno- histo­
ryczną, d!a której nie postarał się wcale o równie 
gruntowną podstawę. Tec-rya ta, to nie Iegitymiem 
de Maietra, to samorodny legitymizm p. Walew­
skiego. Zgodziłby się de Maistre na taoferacyę śre 
dniowieczną Papieża, ale oóżby powiedział na tea 
ryę p. Walewskiego, że król każdy, a wiec i król 
francuski, powinien podlfgać cesarzowi (XLVII) i 
to cesarzowi niemieckiemu? Cóżby powiedział na 
wywody, że Cezaryzm rzymski, często demokratycz 
nej natury, Gezaryzm, tyleferoć odpychany przez Sto­
licę Apostolską, ma być ideowym protoplastą owej 
najwyższej średnio wiecznej władzy świeckiej? Coby 
powiedział na całe owo drugie objawienie historyi 
którego się trzymać należy, a które co chwila co 
innego gada?

Cóż przyjąć z tej teoryi? Chyba tą jedną, nie 
przez samego p. Walewskiego, ale przez tylu najpo­
ważniejszych historyków głoszoną prawdę, źe śre­
dniowieczny ustrój, obejmujący narody pod rząć 
moralny chrześciań.twa, ześredkowanego w Papieżu, 
miał te zarysy jedynie zbawozej organizacji społe­
czeństwa^ ludzkiego, których dzisiaj mimo posunię­
tej cywilizacyi brak, bo był oparty na prawie Ba 
żem, niedozwalsjąoem gnębić nikogo, że ten ustrój 
po krwawych doświadozeniach, w innych f?rmscb 
może, zawsze będzie ideałem i domsgalnością ludz- 
rośoi, jako szanujący nsj»yj98e morelne prawo. 

Aby ta przyszła forma mtafc ^  uniwersalne® 
cesarstwem, aby cesarstwa dzisiejsze mogły być dla 
niej przygotowaniem, aby wogóle formy oesarstws, 
monarchii, faodalizmu b j i j  jednemi i jedynemi wo-

takie było hasło jedutgo z wielkich mężów cesar­
stwa; „wierzę" — oto co stało się hasłem wiei- 
>ych jego zwolennikór. Wierzą oni w skutek, mi­
mo nieszczęścia. Dlaczego? Bo wierzą we Francję. 
Niedawno odezwał się głos pewien (Mac-M&hona; 
Red): „Nie wara ia;ej polityki prócz miłości oj- 
czyzcy." lany głos odpowiedział: „Ten tylko praw­
dziwie kocha Francję, kto ją kocha dla kraju a 
iie dla własnej oaoty". Tego drugiego głosu słu­

chają bisapartyści. Odezwał n ę oa z Arenenbergu.

Turcya.
Hucs- in Avnipa-izs, jak doniosły telegramy, zło­

żył w tyoh dniach tekę miatataa wojny w Turcyi. 
Ustąpienie jago z gsbim tu według d> niesienia dzien- 
iisów, mifeł j nastąpić w sposób dość ciekawy. Hus- 
sei i Avoi pasza pomiędzy wszystkimi tag? czesnym i 
mężami stanu i wojskowymi w Turcyi był niewą­
tpliwie najbystrzejszym i najwięcej przedsiębior­
czy®, nie mógł się więc od czasu ustąpienia swe­
go z W. wezyratu przyzwyczaić do tego zupełnie, 
<bf sytafiłcya polityczna nie była zup łnie zawisłą 
od nieg-t. Za czasów W. wezyratu Essada paszy 
iis dai w mtezywistcśd uczuć, te  pierwsze w pań- 
t«ie tarecfeiem stanowił ko po Sułtaaie zamienił 

aa tatę  moi-j mają ą znaczenia p td względem po­
litycznym. Essad p«.fiztt był tylko z imienia W. we- 
zyresBj podczas gdy popnsed ik j g a  Hus ein A rai 
•'-s ą pozoitał n<m de facto Lecz właśnie wpływ 

H saesns sięg j<<cy po ns jego stanowisko podko­
pał pczycyę E sads i doprewadrił w kcńeu do 
uoadhu tego oitstutego i zastąpienia go w W. we- 
ync?e przez M. bmada paszę, Ten co do energii 
stałości za-»d pod widu wzg’ędaisi podobny do 

Hasseina Avai paszy, r ie był od samego poerątku 
zł »wifkiam, po któryraby idę mcżoa suodziewtć 
*by nógł dłużej driałrć wspólnie z Husseinem. 
Wszyscy wid ielś, iż nieu.dk/ iorą jest chwila wy- 
Ku dm rorędry t  mi ot u choiwymi stawy mężami. 
p/‘Z88ileai« przyszło s -yb taj, niż się spodziewano. 
Przyciyaą stały się z*bu zeria w prowincjach ełc- 

i»ń teiefc i wywołane n ą stanowisko Perty wzglę- 
iem mocarstw europejskich.

Hasesin A tu  p*szs, który w ostatnich czterech 
fFRodniach wiele pod względem wojskowym napra- 
* 'ł w prowiocysch, które rokesz podniosły, co 
gdyby się wcześniej było stało, Porta nie byłaby 
nsata tyle kłopotu ile ma teraz, nie chciał nio 
łyszeć o konoesysch. ri f rmaob, radaob, mocarstw 

i akcji konsulów. Chciał ty ło , »by się trzymano 
piogrsmu n8jbfzwrględriłj8>ej wojskowej represyi, 
'awet wtedy, gdyby to m iło  zamącić stosucju 
Porty z c>ł m zachodem. Polity i i tej bronił wię- 
oj stanowczo i z większem demrganiem się, riż 

™u to stanowisko jego pozwalało. Równie energi- 
•*nj, s-la pod wzg'ędem politycznym rcztropniejezy 
Mafcmcd pasza, odpierał całą adą polityczne pre­
tensje Husseina. Mimo to Mahmud pasza nie mniej 
usiłcja zarhowgć niezawisłeść Porty, jak jego ry­
wal. Nie jeden krok polityczny ostatnich dni stwier­
dza to w sposób może nieco rażący, a nawet prze­
sadzony, tak iż ostateczne następstwa może nie bę­
dą dla Porty zbyt pomyślne. W każdym razie je­
dnak stara się przywrócić porządek w inny sposób, 
a  niekonieczni*) m ieczem . I  ra d a  pacy fi Stacyjna za ­
powiadająca refarroy jest jego wyłąomie dziełem, 
oa podstawie którego uwolnił się cd Husseina rą- 
daąc, że godności Porty największą cddaje usługę.
) ile jednak uzasadnione® jest przypuszczenie, że 
ffohmud pasza chciał przez wydanie irady uprze­

dzić dążenia dyplomatyczne mocarstw, pokaże do­
piero dalszy rozwój tej sprawy.

Z powstania dochodzą bliższe szczegóły walki 
stoczonej 29 i 30 wrseśnia pod Prapatnicą, które 
dają bliżej poznać jej powód i cel. Powstańcy ped 
-lubobratiezem i Pawłowiczem, w liczbie około 

2400, dowiedzieli się, że kolumna turecka 3000 
ndsi licząca wylądowała właśnie w Kłecku i jest 

w marszu. Na tę kolumnę rzucili się powstsńoy 
całą swą _i męstwem. Jakoż powiodło im się spra- 
wić  ̂wielkie zamieszanie między Turkami, a nawet 
częściowo ich pobić. Atcli jeszcze podczas walki 
p n w * a  drag a kolumna turecka z 1600 ludzi zło­
żona. K tó re j  zadaniem było wejść na przeoiw woj­
ska idącego od Klęku, a tem samem zajić tył po­
wstańcom. Ci ostatni mieli jednak dość czasu co- 
i'iąć się bez wielkich niekorzyśoi i strst ku Lu- 
binje. Kolumny tureckie połączywszy się poszły 
ostawiazy 480 zabitych i rannych w kierunku pół­

nocno-wschodnim, nie śdgająo wenie powstańców. 
Ci utracili tylko 80 Judzi i obchodzili to zwyoię- 
cięstws nabożeństwem driękczynuem we wszystkich 
kościołach okręgów przez siebie zajętych. Twier­
dzili także, iż w Austryi wiedzieć muszą a ioh po-

beo owego koniecznego ideału ludzkości: tego zda* 
nia odziewać powagą religii katolickiej zdaniem na- 
azem nie wolne, zwłaszcza jeżeli się widzi, jak to 
widzi i p. Walewski, ile to razy cesarstwa, króle­
stwa i t. p. sprzeniewierzyły się owej nakreślone, 
przez nifgo misyi. Katolicyzm podejmująoy się zło­
cenia koron i herbów, a raczej kierunki katolickie 
tego rodzaju, pricżjły się, a kościół, w mądrośoi 
swojej może wprawdzie okazywać więcej zaufania 
w trwałość rządów ściślejszych, ale nie dogmaty 
zował ich nigdy i nigdzie i nie odmawiał błogosła­
wieństwa swego i innym formom społecznym, byle 
ię z nim rachowały. W polityce swojej względem 

Rosji, mógł błądzić wielokrotnie i błądził, ale wy- 
oiertł przynajmniej szczęśliwsze chwile, niż p. Wa­
lewski i nie puszczał się w tak awanturnicze wy ' 
prawy po cesarza zbawcę, jak autor „Filozofii".

Posicda p. Walewski niepospolitą zdelaość in- 
kwizytoryaluą, ilekroć chodzi a zbadanie początków 
rewolucji uniwersalnej, światu grożącej. Jak Dante 
pakojyy na dno piekieł Brutusa i K&ssiusza, tak 
p. Walewski rozpoczyna od Grochów, Katjlir y (przy- 
aciela Cazara z dni młodszych), Brutusa i znowu 

Jugurty i Mitry data (str. II) s;,uka go w bizanty 
nismie i renesansie, w husytyzmie i reformacji, w 
Ludwiku XIV (przechwalając z kądinnąd jego Tetat 
o’est moi), doprowadza do rewoluoyi francuskiej i 
komuny. Ilekroć o niej m&wa, nie brak w książce 
v v v i m iewskifg3 trafnych uwag, jak na stronnicy 
XXXVII, gdzie mowa o demokracji. Powiedziano 
to jednak tysiące rszy lepiej, traf.iej, z większą 
ścisłością i preoyatyą, bez mieszania Katyliny, Gra- 
chów i Brutusa, M.tridata i Jogurty, bez ściągania 
w jedność reeczy od siebie dalekich lub wc.ile ró­
żnych, jak Cezaryzm i cesarstwo chrześciHÓskie, j»k 
walki starożytnego śsiat® pogańskiego a nowocze­
sne. O ile zatem tnfnem i są wywody autora o 
nowoczesnym racyonslizmie i rewoluoyi, 0 następ­
stwie kolej nem walki koncyliów, reformacji, francu 
skiej omnipotencyi p8ńst«a w Ludwiku XIV i o- 
mnipotencyi społeczeństwa w rewoluoyi francuskiej, 
jako wiodących fatalnie do spogańszozenia ohrze-

śoiańskiego sąołeozeńatwa, o tyle szkodzi ich praw­
dziwości, przys^ywejąc d j  nich doktryaę włssną, 
nieuzasadnioną niczem, rażącą dziwactwem i erbi- 
tralnością, doktrynę, któraj nawet najskrajniejszy 
katolicki kierunek za swoją poczytać nio m 'żc. 
Mógłby on też powiedzieć o p. Wslewtikim: „Bóg 
niach mnie strzeże od takich przyjaciół, no ni«- 
wchodząc w osobiste sumienia ćesarssów (XXV) po- 
cieazsją się pof hełmskioh wypadkach, że ta czysto 
azyamka pozostałość (st. 108).

Ten sam ryczałtowy, arbitralny, za paradokssl- 
nością tylko go iący sąd przenosi p. Walewski do 
„badania filozoficznego" łrstoryi polskiej. Podnie­
śliśmy powyżej kilka trafnych jego uwag, już w 
wstępie do „Dziejów Jana Kazimierza" umiessezo- 
oych a tutaj napcmkniętych lub powtórzonych kil­
kakrotnie, bo książka p. Walewskiego jeat pra- 
wdziwsm repetitorium. Spokojnie i z zasób* m do­
wodów rozwinięte twierdzenia o oddaleniu Polski 
od zaohodnich ognisk oświaty, o kruchości mate 
ryału słowiańskiego, o br&ku faudalitmu i aryato 
kraoyi, o improwizatorstwie w ustawodawozem dzia­
łaniu, mogły stworzyć książkę piękną i oryginał aa, 
książkę prawdziwej naukowej wsrtrśji, podejmują 
cą z innej strony zadanie, które spełnił Lelewel 
pisząc swoje Uwsgi nad Polską. Cóż! kiedy pat 
Walewski nie raczył się liczyć z tem, co w osta­
tnich czasach zrabili Roeptll, Hubę, Halcel, Szsj 
oochs, T. Lubomirski i iani, a chwaląc pana Bog* 
o® pannięć, rozwiązuje kwestyę osiedlenia się ludn 
polskiego bez pomocy jednego bodsj dyplomaty 
oznego kodexu (a namnożyło się ich dosyć) kwe- 
styę monarohiczoego lub niyiiioaEr.'hiczsfga uapo 
8obienia Polski za pomocą mowy Krokusa w Ka 
i łubku, o której częściach składowych mó«ł go ta* 
dobrze pouczyć p. Zeissberg (Vincenz Kadłubek 
1872), że nie byłoby mu zapewne przyszło na myś 
przypisywać legendzie tego, co było łaońską elu 
kubraoyą zacoego ale na klasycyzm i batamuctwo 
"borującego historyka! Sądząc królów naszych we 
die jednej tylko, własnej myśli, któraj ci z taką 
precyzją nauozyć się nie mogU, bo „filozofia dziu-

jów polskich" jeszcze napisana nie bjłs, p. Wale. 
wski przewraca całe ich ocenienie do gór? ncg*mi 
i zmienii/jąe przyjętą nomenklaturę, zowie Kazimie­
rza W. gubioielem Polski, Zygmunta Stsrego i Zy­
gmunta Augusta gnuśnemi. Gdyby p. Walewski 
obejrzał s;ę był na własną teoryę o i gubnem cd- 
dale&iu Polski od cgsisk ^achodnifj cświaty, był­
by zapewne o Kazimierzu W , najwięcej czyaiącym 
dla zbbżenifs Polski do Zachodu inaczej się wyra- 
®ił, b?łby nawet znslasł wytłumaczenie, dla cz go 
pracą ciężką okupionej spuścizny nie chciał pozo­
stawiać ^degenerowanym i ciemnym Piast?wiczoro, 
lekkomyślnie za kilkas«=t często grzywien kawsłki 
iensi polskiej w ręce Zakonu oddający®. Gdyby
*nał lepiej dzieje Zygmunta I, wiedziałby, że objął 
Polskę zachwianą, suuatoszałą i zubożoną, że czy- 
iił  chwalebne chociaż daremne usiłowania, aby 
wzmocnić r: ąd i dać lepsze państwu wsruoki; gdy­
by znał lepiej dzieje jego syna, przekonałby się, 

pomimo zrzeczenia się prawa sukcesyi na Li­
twie (skoro syna nie misł), nie przestał do osta­
tniej chwili życia myśleć o wyznaczeniu następcy 
% niegnuśacści jego bodaj to świadrzrć będzie, że 
iak oka w głowie minował brzegów I  flint, aby da 
n<ch nie dopuścić Moskwy. Powołuje się autor na 
Ż ódłopiema d? dzi jów Uaii i szydzi z ówczesnych 
sejmów: tylko że na ocenienie Zygmunta Augusta 
ozasów trzeba czegoś więcej niż samych dyaryuszów 
a właśme w zapiskach posłów cudzoziemskich i 
auneruszów spotkałby się p. Walewski z zdaniem 
’■u ełota różnera o zdolnościach i władzy Zygmunta 
Angu fa. Zs ró t poczytać n. p. ustęp 0 Władysła- 

IV : „B łże by wspomniany Władysław IV zo­
stał giuśnym i niedbałym, gdyby był miał syn*?" 
Czy tr» lapsus calami, czy niewiad-mość, żo Zy- 

Kazimierz, syn Wtadysława IV, umaił w r.
* « i u <‘ba było c*rzenzyta6 Szajnochy „Dwa la- 
ta lub przynajmniej zajrzeć do grobów wawel­
skich, gdzie leży!

(Dokończeni* naetąpi).
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Wodzenia, ponieważ oał9 cddsi&ły tureckie pr*0' 
rzuoili za granicę austryeoką.

Donoszą także o zdobyciu jednego blokbauzn 
pnez powstańców. Osman be?, który z 6 braćmi ) 
pewną liczbą ochotników bronił tego bloshau- 
zwanego Ljubobraticz, zrobił z niego wycieczaę, 
przy której poległ wraz z braćmi:

Z Tiakowacza donoszą o porsżoe powatanców, 
poczem Tnroy miejscowość tę spalili-

l r « B l k a  ■ ie j» o * w *  i  x a * r « a I o x i &

K r a b ó w  d. 6 paźdz. Dziś rano przybył tu po­
śpiesznym pociągiem lwowskim minister oświaty Dr 
S t r e m a y r ,  któremu towarzyszyli rektor uniwersytetu 
Jagiellońskiego Dr Zoll i sekretarz Akademii umieję­
tności, prcfsaor Szujski. W dworcu kolei powitali go 
naczelnicy władz, między innymi radca dworu podko­
morzy i delegat Bobowski, prezydent miasta Dr Zybli- 
kiewicz, radca dworu dyrektor policyi Eaglisch, prore­
ktor uniwersytetu Czyrniaóski i t. d.. Radca ministe- 
ryalny p. Lebmayer i szef sekcyi ministerstwa oświaty 
Ficker, przybyć mieli dzisiaj po południu. P. Minister 
zajechał do hotelu „Victoria" i rozpoczął o godz. 8ej 
rano zwiedzanie miasta w towarzystwie radcy dworu 
Bobowskiego od kościoła N. P. Maryi, gdzie oglądał 
szczególniej wielki ołtarz, który mu objaśniał X. Głę­
bocki. O godz. 9ej przybył Minister do gimnazyum 
Ś. Jacka, następnie do semiaaryum męskiego (przy u- 
licy Brackiej dom bar. Larysza); już o 9 V2 był w se- 
minaryum żtńskiem (dom Gótza na Piasku), gdzie roz­
mawiał sam z uczennicami i zadawał pytania; następnie 
był w szkole miejskiej na Podwalu, gdzie zwiedził kla­
sę 8ą i wyraził się pochlebnie o znajomości języka i 
literatury niemieckiej a obejrzawszy inne klasy, zdziwił 
się szczupłości lokalu, szczególniej klasy 6ej; zwiedza­
jąc zaś szkołę realną (przy rogu ulicy S Jana i Aka­
demickiej) uznał potrzebę ulokowania tej szkoły do­
godniej ; w szkole miejskiej męskiej w pełacu biskupim 
zadawał pytania i zadowolony wpisał się w księgę pa­
miątkową; wreszcie zwiedził gimnazyum S. Anny. To­
warzyszyli mu w tern zwiedzaniu szkół radca dworu de­
legat Bobowski i radca Olszewski.

W gimnazyum Ś. Anny był w klasach 4ej i 8ej 
W pierwszej z tycb klss tłumaczyli uczniowie Owidyusz. 
na niemieckie, a Minister zadziwiony dokładnem wyra­
żaniem się ucznia w języku niemieckim, pytał go, czj 
jest Polakiem lub Niemcem, a właśnie uczeń ten był 
Polakiem. Wszędzie przyjmowali Ministra dyrektorowie 
i profesorowie ubrani świątecznie a w ogóle dawał im 
p. Minister oznaki swego zadowolenia. Na wystawie 
sztuk pięknych, dokąd udił się p. Minister po zwie­
dzeniu szkół, przyjmował go hr. Henryk Wodzicki.

W biblotecznym gmachu, dokąd przybył Minister po 
godzinie 11 ej, w jednej ze sal oczekiwali go profesoro­
wie Uniwersytetu. Wchdzącego powitał rektor Dr. Zoll. 
wyrażając rad< ść z przybycia Ministra, które dozwoli 
mu się na miejscu rozpatrzeć w niedogodnościach, i 
mianowicie przekonać się o dotkliwym braku odpowie 
dnich lokalów. Poczem nastąpiło przedstawienie dziekanów 
przsz rektora, a profesorów porządkiem wydziałów i star­
szeństwa przez dziekanów. P. Minister z każdym wymienił 
parę słów uprzejmych, dłużej zaś nieco rozmawiał z Dr. 
Burzyńskim, prof., oraz Dr Bobrzyńskim docentem prawa 
polskiego, wypytując ich pilnie o frekwencyę słuchactów, 
tudzież z profesorami wydziału lekarskiego Brykiem, 
Teichmannem i Madurowiczem, których wypytywał się
0 niektóre urządzenia kliniczne. Po ukończeniu przed- 
stawienia, p. Minister przemówił w te mniej więcej sło 
wa do zebranych: Wiadomo mu, ie uniwersytet ma do 
walczenia z niemałemi przeszkodami, z powodu brake 
odpowiednich lokalności, braku tak wielkiego, iż zaledwo 
w dłuższym lat szeregu zapobiedz mu będzie można. 
Zrobił on atoli to spostrzeżenie i to nie tylko na uniwersy­
tetach austryackich ale i na zagranicznych, że działalność 
naukowa uniwersytetów nie zawsze równym podąża kro­
kiem za środkami materyalnemi, jakiemi rozporządza, 
że często stygnie przy warunkach najdogodniejszych i 
wśród lokalności wszelkim odpowiadających warunkom, 
a przeciwnie wśród lokalności niedogodnych gorliwość 
profesorów zastępuje nieraz brak warunków zewnętrznych
1 roznieca niemałe życie naskowe- Otóż uniwersytetowi 
jagiellońskiemu musi Minister wyrazić zupełne uznanie 
swoje, iż pomimo przeszkód, pomimo dotkliwego braku 
lokalności, rozwinął potężną działalność naukową i dla 
tego przyrzeka, iż uniwersytet znajdzie w jego osobie 
zawsze gotową pomoc, Bkoro chodzić będzie o usuniQ' 
cie owych przeszkód.

Po tem przemówieniu, które w ogóle dobre sprawiło 
na zebranych wrażenie, wywołując jedynie tyczenie, aby 
rychło owa przyrzeczona pomoc przybyła, Minister po­
żegnał się z profesorami i zwiedził bibliotekę pod prze­
wodnictwem dyrektora Estreichera.

Następnie był p. Minister w laboratorium chemicznem, 
w Muzeum techniczno-przemy słowem w klasztorze fran­
ciszkańskim i w Akademii umiejętności, gdzie również 
oglądał zbiory.

Na godzinę 3cią naznaczone było w sali urzędowej 
Delegata Namiestnictwa przedstawienie urzędników wszy 
stkich władz krajowych i autonomicznych, p czem oso 
by prywatne będą s:ę mogły przedstawić p. Ministrowi 
Wieczorem o godz. 6ej znajdować się będzie p. Minister 
na obiedzie danym na jego przyjęcie przez grono profe 
sorów uniwersyteckich w hotelu „Victoria".

—  Jutro we czwartek odbędzie się o godz. 5ej wie­
czór posiedzenie Bady miejskiej. Obszerny porządek 
dzienny obejmujs następujące ważniejsze sprawy:

Wykonanie niezbędnych reparacyj szpitala Ś. Ducha 
kosztem 714 złr. i upoważnienie Prezydenta do zawar­
cia z Wydziałem krajowym kontraktu najmu budynku 
szpitalnego. Przerobienie 9 jatek pod Dominikanami 
kosztem 8 81 */2 złr., na kramy. Zatwierdzenie wydatku 
złr. 363 na konie miejskie. Przyjęcie wydatku złr. 751 
na naprawę kanału z pod klasztoru Bożego Ciała do 
Wisły. Sprawozdanie o uporządkowaniu dawnego archi­
wum miejskiego. Odrzucenie żądania o wynagrodzenie 
za grunta do „Grobli" należące. Przyjęcie wydatku 757 
złr. za budowę szopy dla pomieszczenia sprzętów ognio­
wych, które były umieszczone w kościele Ś. Scholastyki. 
Otwarcie ulicy między ulicami Lubiczem i Topolową. 
Przyjęcie zamknięcia rachunków funduszów miejskich 
obrotowego i zakładowego tudzież Sukienniczego za r. 
1873. Dochód 6850 złr. z sprzedaży gruntów przy u- 
licy Dytlowskiej przeznacza się na wybrakowanie tej 
ulicy. Uporządkowanie w układzie budżetu co do nie­
których pozycyj. Zmiana urządzenia szkoły przemysło­
wej miejskiej. Przy drzwiach zamkniętych: obsadzenie 
posady dyrektora szkoły przemysłowej miejskiej i przed­
stawienie Radzie szkolnej krajowej kandydatów obojej 
płci na nauczycieli szkół Indowych miejskich.

— Zapowiedziany na dziś wieczór w Czytelni akade 
mickiej dla poety Lenartowicza, adłożony jest na jutro 
we czwartek o godz. 7ej wieczór z powodu obiadu dzi­
siejszego dla ministra Stremayra.

—  Wczoraj polieya uwięziła Jana Ogorzałka, lokaja, 
za kradzież pieniędzy i różnych przedmiotów w służbie 
i innym osobom, jako to: przez wyłamanie biórka p. 
Górskiego 25 rubli, 2 imperyały, z kasy zaś werthei- 
mowskiej, którą otworzył drugim kluczykiem, wykra­

dzionym i  biórka, noże i widelce srebrne, o m  400 złr. 
w gotówce; z kasy zaś wertheimowskiej ks. Stanisława 
Jabłonowskiego, gdy ten przypadkiem zostawił ją nie- 
zamkniętą, 500 złr. Odebrano od niego przeszło 500 
złr. w gotówce, krzyż francuski z r. 1870 i różne przed­
mioty skradzione, a nadto, ma Ogorzałek w bocheńskiej 
Kasie Oszczędności złożonych 1000 złr.

—  Dnia 3 b. m., odbył sekundacye X. kanonik Jan 
P o p ł a w s k i ,  proboszcz w Niegowici, pełniący tamże 
bowiązki kapłańskie blizko od lat czterdziestu. Obrząd 

ten rzadki odbył się w obecności infułata X. Króla oraz 
licznie zgromadzonego duchowieństwa, obywateli i para­
fian, którzy licznem zebraniem się chcieli okazać jubi­
latowi swą życzliwość i uznanie jego zasług około ko­
ścioła i parafii.

—  C h r z a n ó w  d. 6 października.
Miasto nasze obchodziło w dniu wczorajszym podwój­

ną uroczystość: imienin cesarskich i poświęcenia sztan 
daru straży ogniowej ochotniczej. Już w czas z rana 
przeciągała po ulicach muzyka miejscowa i orkiestra 
górnicza z Jaworznia. O godzinie 11 odprawił X. Bo- 
durkiewicz, zastępca nieobecnego proboszcza w asysten- 
cyi dwóch przybyłych księży solenną mszę św. na in- 
tencyę N. Pana w obecności władz politycznych i auto­
nomicznych, delegatów straży ogniowej z Krakowa, O- 
święcimia i Jaworznia, całej tutejszej straży, licznie 
zgromadzonego obywatelstwa okolicznego i tutejszych 
mieszczan. Po Te Deum  nastąpiło poświęcenie boga­
tego sztandaru, Sprawionego ze składek protektorów i 
miejscowych obywateli. Na wzmiankę zaslugoje suta 
szarfa, ofiarowana przez chrzestną matkę, ze złotem haf­
towanym wierszykiem Pola:

Gaśmy pożar co niszczy nasze wsie i miasta,
”Lecz niećmy dobry ogień, niech oświata wzrastał" 
Chrzestnymi rodzicami byli starościna Kasparkowa i 
Podczaski, dziedzic Pogorzyc. Ostatni w pięknej mo­

wie wskazał straży znaczenie sztandaru, zbawienne cele 
instytucyi i zachęcał do gorliwego wypełniania obowiąz­
ków. Potem złożyła cała straż przyrzeczenie, że wiernie 

walnie służyć będzie tej sprawie. Obrząd poświęcania 
zakińczył się pochodem straży ze sztandarem po mie­
ście i defiladą przed chrzestnemi rodzicami i miejsco- 
wemi władzami przy odgłosie muzyki górniczej z Ja 
worznia.

—  Odpowiednio do odezwy Wydziału krajowego ogło­
szonej już w naszym dzienniku względem zbierania skła­
dek na pomnik ś. p. hr. Agenora Gołuchowskiego, Na­
miestnika, Prezes Rady powiatowej krakowskiej rozpisał 
okólnik do dworów o składki na cel pomieniony, które 
orzyjmować będą: prezes, wiceprezes i kancelarya Wy 
działu powiatowego.

  Oaz. Narodowa już dragi raz nadmienia, ze dis
przyczyn od niej niezawisłych nie pisze o obchodzie 
ozerniowieckim. Gaz. Lwowska i Dziennik Polski 
oowtórzyły nasze doniesienia telegraficzne i mowę Dra 
Zolla, ten ostatni oczywiście bez przytoczenia źródła, 

natomiast donosi sam od siebie tyle :j 
Udział publiczności z Galicyi przy obchodach czer- 

niowieckich jest bardzo mały. Sobotnim pociągiem towa­
rzyskim ze Lwowa wyjechało 15 ludzi, a liczył on 12 
wagonów osobowych. W Haliczu przysiadło się 4 kup­
ców udających się za kupnem wołów, a do Czerniowiec 
przybyło ogółem 28 osób. Nasze straże ochotnicze, które 
były zaproszone na poświęcenie sztandaru straży czer- 
niowieckiej, opuściły miasto w niedzielę w nocy. Zapro 
szenia na wieczór do burmistrza nikt i  nauczycieli nie 
przyjął. Natomiast zjazd z Bukowiny samej jest bardzo 
wielki. W sobotę wieczorem koleją od Suczawy przyje­
chało około 800 ludzi, późniejsze pociągi przywoziły 
jeszcze więcej. Burszów niemieckich w cerewizkach, na 
oalcach policzyć można było. Bursze zaś czerniowieccy 
w liczbie około 9 przybrali czapki konduktorskie pru 
akie niebieskiego kolom.

T eatr. Jutro we czwartek dnia 7 października, 
po raz pierwszy, komedya w 4 aktach, przez Edwarda 
Lnbowskiego: Nietoperze.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
itwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz ponie 
isiałku. Wstęp w niedzielę 15 ceBtów, w dni powszs- 
Inie 30 centów.

—  Dnia 5 października pochmurno; termometr od 
6 6 doszedł do 12*2 R. Barometr idzie w górę; I’nia 6 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 331*72 
termometru 6*4 R. Wiatr zachodni.

— We czwartek dnia 7 października: Sej Justyny 
panny męczenniczki.

a a sp rta n tw * , p rz tn js ł i haidd

O św ięc im  5go października.
Na dzisiejszy targ przybyło wołów 668 sztuk. Pła­

cono za parę od 20Ido 315 złr., co czyni za cetnar 
mięsa 29 do 30 złr. 133 pozostało niesprzedanych, po 
aieważ kupcy czescy i morawscy pozakupywali wczoraj 
w Wiedniu woły, gdzie przy spędzie 4500 sztuk. Pła­
cono za cet. mięsa wołowego z paszy 21 do 28 złr, parę 
sztuk wyborowych wołów stajennych, sprzedano tam po 
32 złr. za cetnar mięsa. t
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem.

P e s z t  4go października. (Targ zbożowy).
Obrót w handlu pszenicą dobry, ceny utrzymają się. 

Żyto mdło, jęczmienia cena stała. Owies płacono o 2 
do 3 cantów drożej. Kukurudza spokojnie. Rzepak bez 
obrotu.

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4*25 do 4 35, 
na 87 funtów po 5*25 do 5*30 za 100 funt. cłowych; 
tyto po 3*19 do 3*20 za 80 f.; jęczmień po 2*65 do 
3*15 za 70 funt; owies po 2*60 do 2*70 za 50 f., ku- 
kuradzę po 3’10 do 3*30 za 85 f., proso po 2 30 do 
2*40 za 85 f., olej po 21*50 złr., spirytus po 37*50 złr. 

W r e c l a w  4go października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 22*— mark; żyto na 200 f. cł. po 17*10 m.; owies 
aa 200 f. cł. po 17*60; rzepak na 150 f. brutto po 
27*50 mark; olej po 60*—  m.; spirytus na 100 Trail, 
w miejscu po 44*80 mark, na październik i listopad 
po 45*50 mark.

osób rozpuszczane, o wkroczeniu m ożnych sił 
zbrój ayoh tureckich do Serbii, tudzież o mniema 
aym zamiarze rządu zniżenia prooentów długu pu­
blicznego z 5 na 3°/0. Ajencya Havas-Reuter upo­
ważnioną jest od wielkiego wezyra do naznaczenie 
stanowczo tych pogłosek, za pozbawione wszelkiej 
podstawy. __ ,

K on stan tyn op ol 4 października. Urzędo- 
wnie douessą, że wiadomość rozpuszczona przez 
Horda, jakoby w B»tnm wybuchły zamieszki mię­
dzy redjfsmi w skutek niekaraości, zupełnie tą 
wymyślone.

K o w y  J o r k  4 peźdz. Sekretarz stanu spraw 
skarbu B r i s t o w  zarządził na ten miesiąc sprze­
daż 4 milionów dolarów w złocie. Admirał eska­
dry amerykańskiej na wodach Panamy, oznajmił 
rządowi panamskiemu, iż rozpocznie działtć, jeśli­
by strony wojujące zagrażały kolei żelaznej prowa­
dzonej przez cieśninę. Prezydent odpowiedział, że 
moiema, iż może ręczyć za bezpieczeństwo kolei

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go października.
HOTEL WIKTORYA: JE. Stremayr minister oświaty 

ze Lwowa, Z. hr. Skórzewskiz Czerniowa, Franciszek hr 
Łubieński z Warszawy, Jan hr. Tarnowski z Dzikowa, 
Mieczysław Grocholski i Rafał Rohoziński z Wołynia, 
Aleksander Wrotnowski z Kongresówki, Tytus Micha­
łowski z Wrocławia; Antoni Nowolecki z Lublina, Jan 
Suski, Natalia Skowrońska i Władysława Rosset z War­
szawy, Marya Jezierska z Kongresówki, Michał Piwaro- 
wicz z Gzerniowieo.

HOTEL SASKI: Teodor Bądarzewski wł. dóbr z Ro- 
syi, H. Manz z Wiednia, Braun z Galicyi, Franciszek 
Rotaryus z Warszawy, Romuald Rudnicki właśc. dóbr 
z Warszawy, Henryk Brzozowski właś. dóbr z Galicyi, 
Aleksander Ostrowski i Henryk Kozłowski z Warszawy, 
Juliusz Victor ob. z Berlina, Teodor hr. Lanckor,ński 
wł. dóbr z Galicyi, X. Józef Wierzbowski z |Tartakowa, 
Konstanty Dursa z Kongresówki, Adolf Hochmeyyer 
ze Szląska H. Midnitz z C eszyna, M. Jabłonowsk wł. 
dóbr ze Lwowa, K. Masłowicz z Kongresówki, Henryk 
hr. Konarski wł. dóbr z Galicyi, Władysiaw Jędrzsjewicz 
wł. dóbr z Galicyi.

HOTEL POLSKI |pod BIAŁYM ORŁEM: Wanda 
Rutkowska właśc. dóbr z familią z Kongresówki, Wład. 
Sielawa wł. dóbr z Galicyi, H. Rudzka wł. d. z Kon­
gresówki, Leopold Gileczek z Warszawy, Otton Omeliń- 
ski, X. Henryk Ostrzeszewicz, Wacław Zakoszewski wł. 
dóbr, Konstanty Bednarski, Józef Witek z familią, Jó­
zef Januszewski z familią i Jerzy Bernowicz z Kongre­
sówki, Juliusz Palka z W ęgier, Adolf Skarka z Wie­
dnia, Jan Ryboszewski z Sącza, Maryan Janiszewski 
ze Lwowa, Feliks Jarocki z Tarnowa, Stanisław Szcze- 
panówski ze Lwowa, A. Krawe ob. z Królewskiej-huty, 
J. Bieniecki z Wieliczki, M. jWaszek i B. Średnicki 
z Kongresówki, A. Buczeń z 40ną z Warszawy, Tasch 
z Wiednia, W. Wendrychowski wł. d. z Kongresówki, 
T. Chmielowski z Biecza, J . Danitsch ob. ze Szląska, 
Ijydor Tauhaber z P rus, Leontyna Opolińska z córką 
z Poznania.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p tift  telegraficzne

AUg. Ztg  stanowcw pisała, że rosumie się samo 
prze* gję, iż jeśli Cesarz pojadzie, to  i kanolers 
towarzyszyć mu będsie. Gdyby wszakże wbrew 
wszelkiemu prawdopodobieństwu kanclerz nie po­
jechał do Medyolauu, byłoby to tylko dobitaem 
uwydatnieniem, że podróż Cesarza nie ma na ec 
cechy politycznej. .

St. Petersh. Wiedom. podają treść poufnej kon- 
: arenoyi między wielkim wezyrem Mahmudem pa­
szą a posłem rosyjskim Iguatiewem, na której we­
zyr wynurzył Bię podobno p. Ignatiewowi, że opie­
ka europtjska Btaje się Turoyi niezncśrą i że wo- 
ałaby mieć jednego przyjaciela, na któregoby li­
czyć mogłs, byle pozbyć się tłumnego ot czepia 
przyjaciółmi. Dziennik petersburski dodaje, żs „je­
śli wiadomość ta zasługuje na wiarę, to wielki we­
zyr zaproponował Rosyi ni mniej ni więcej j&k 
przymierze".

O s U t i l t  l i p n i e  t e l i f r i l o u i  „ O x m » ! s

P e t e r s b u r g  4 października. Doniesienia 
dzienników zagranicznych o mniemanem nadzwy- 
czajnem gromadzeniu wojsk W O d e s k i m  okręgu 
wojskowym, uważane są ze strory znającej rze­
czy, za zupełnie bezzasadne, gdyż siły wojsk tsm 
zgromadzonych nis są liczniejsze, niż bywa co ro­
ku o tej porze, gdy odbywają się przeglądy przed 
C< sarrem.

Petersburg 5 października. |Journal de St. 
Pttersbourg do telegramu konstantynopolitańskiego 
o najnowszych konoesyach Porty na rzecz samorzą­
du, dodaje, że jest to najlepsze rozwiązanie i wszech­
stronnie będzie omanem. Należy przyjęcie tych u- 
stępstw doradzać powstań om, gdyż przyrzezczoce 
teraz rtfjrm y są ważniejsze i korzystniejsze, niż 
dawniejsze. Zresztą Europa nie uchyli się od obo 
wiązków, które na nią wkłada dobro ludzkości i 
własne bezpieczeństwo.

B e r l in  5 psźdeiernika. Słychać, że wyjazd 
oesarza W i l h e l m a  do Włoch nastąpi z Baden- 
Baden dnia 16 psździernika o godz. lO'/a wieczór.

B a r y ż  4 października. Juliusz S i m o n  jedzie 
do Montpellier, gdzie będzie miał mowę polityczną. 
Lewica zbierze Bię dopiero za jego powrotem. — 
Karliści bombardują dalej San S e b a s t i a n  i za­
częli bombardować G u e t a r i ę .  Zap®wmają także, 
ża od 27go września bombardują P a m p e l o n ę .

Londyn 4 października. Times donosi z 
S z a n g a i  z d d a  dzisiejszego, że poseł angielski 
W ad fi nie wyjechał z Pekinu, lecz że sekretarz 
poselstwa G r o s v e n o r  jadzie z depeszami do An­
glii. Bliższych szczegółów niema. Przypuszczają, że 
nie przyszło jaszcza do stanowczej ugody.

Kopenhaga 4 października. Sejm został 
dziś otwoizoi y i zaraz do 29go listopada odroczo­
ny. Dawniejsi prezesi zostali porownie wybrani.

Konstantynopol 4 pRŹdziernika. Na Ga- 
lacie obiegały dziś wieśoi przez kilka wiarogodnycb

Si finis bonus, laudabile totum, można powiedzieć 
o obradach delegacy! austryackiej nad budżetem 
wojennym. Mimo usiłowań wykonania licznych 
amputaoyi, które komisya budżetowa wprowadza­
ła różuemi drogami, wszystko zakcńizyło się jak 
najlepiój, aby użyć wyrażenia czysto giełdowe­
go, jakie znaohodzimy powtórzone w N. fr. Presse, 
delegacy a zawotowoła budżet wojenny mit der 
hóchsten Coulant. To też bar. Roller demonstra- 
yjne składał podziękowania w imieniu armii. Mimo 

to jednak cyfry tych oszczędności, które przepro­
wadzono przy głosowaniu, mogą także zadowolić 
opozyoyę hetb.towską, obcięto bowiem przy tytule 
7ym utrzymania wojska 22 miliony, przy tytule 22 
zaopatrzenia w nsturaliach 16 milionów, przy ty 
tnie 23 żywności wojska 12 milionów, w reszcie 
z tytułu 24 umundurowania 8 milionów. Wobeo 
tych oj far tem bardtiój zasługuje na uznanie grze­
czność ministra wojny dziękującego delegacji, i mo­
żna w niej nieoo ironii dopatrzeć.

Posypały się liczne dekoracye na promotorów 
obchodu czerniowieckiego, który jeszcze dostarcza 
bardzo obfitego materyału dziennikom stołecznym.

Oprócz wyborów czeskich niepokoją prasę centra­
listyczną cztery wybory uzupełniające do Rady 
państwa rozpisane w Tyrolu. N. fr . Presse ubole­
wa, że kandydaoi liberalni mogą zaledwie liczyć na 
poważną mniejszość i honorową przegraną.

Vaterland wiedeński otrzymuje w liście z Rzy 
mu wiadomość, wedle której znany członek Inter­
nationale Marx jest wysłannikiem kB. Bismarks 
na Rosyę, aby krzewić tam w interesie polityki 
oiemieokiaj idee socyalistyczne czy komunistyczne, 
a to przy pomocy kolonistów pruskich i agitatorów 
Polaków. Nie nam rozbierać, o ile doniesienie o 
posłannictwie p. | Maria jest wiarogodne, chcć Va­
terland zapewnia, iż je ma ze źródła wiarogodne- 
go, ale stanowczo odeprzeć nam trzeba potwarz 
rzuconą na imię polskie, której Vaterland dopu­
szcza się, jak jesteśmy przekonani, mimo woli. Po­
lacy czy na własnej ziemi ozy w Rosyi, ozy gdzie­
kolwiek losy ich zapędziły, stronią od agitacyj so- 
oyalistyoznych. Dąbrowskich na palcach u jedne, 
ręki poliozyćby można, jeśli wogóle jeszcze istnie­
ją. Przed kilku miesiącami jeszcze, z powodu are­
sztowań na Litwie, jenerał-gubernator Albedyński 
wystawił w raporcie awcim Polakom chlubne świa­
dectwo, iż niema między niemi ani agitatorów 
ani zwolenników sooyaUzmu. A jak na Litwie, tsk 
jest i wszędzie, jak na podstawie licznych szcze­
gółowych pod tym względem informaoyj własnych 
zapewniać zaledwie potrzebujemy, bo władze rosyj­
skie wszystkie aż nadto sunę o tem są przeko­
nane. Niema nio wstrętniejszego duchowi polskie­
mu od Boovalizmu, nihilizmu i komunizmu.

Mośk. Wiedom. donoszą, że przy ministerstwie 
wojny utworzeni oddzielną komisyę złożoną z re­
prezentantów sztabu generalnego i z oficerów ar- 
tyleryi i iażynieryi, mającą wszechstronnie rozpa 
trzeć się w sprawozdaniu głównego urzędu inży 
uierskiego o staaie rzeczy na granioaoh rosyjskich 
pod względem strategicznym, tudzież o obecnym 
stanie twierdz. W związku z tem pozostaje może 
doniesienie Wiestnika ielezn. dorog, wedle którego 
ministerstwo wojny zażądało od pewnych zarządów 
dróg żelaznych jaknajspieszniejszej odpowiedzi na 
zapytanie: ile odnośne drogi żelazne zdołałyby o- 
becnie przewieźć wojska wszelakiej broni, jak nie­
mniej ciężkiej artyleryi i wogólej materyału wo 
jenntgo? . . .  „

W zamieszczonym dziś liście z Berlina jest 
wzmianka o nagłym zwrocie w zamiarze kanclerza 
niemieckiego towarzyszenia Cesarzowi do Medyola 
nu. Książę kanclerz prawdopodobnie pie pojedzie 
Z podobną wiadomością spotykamy się w beri n 
skiej korespondencyi augsburskiej Allgem. Ztg. Na 
gła choroba ks. Bismarka, o której tam mowa, 
nieraz jnż się pojawiała w chwili, gdy kanclerz 
chciał się usunąć od czegoś; może i tu sprawo­
zdanie powiernika kanclerza, posła przy rządzie 
włoskim p. Eeudeils, odnostące się do usposobie­
nia w Kwirynale, wpłynęło niekorzystnie na stan 
zdrowia kanolerza. Mimo to przyjmujemy donie­
sienia te z niedowierzaniem; bo wszakże Nordd.

C zern iow ce 5 października, po południu* 
Studenci różnyoh stowarzyszeń, w pełnym stro­
ju studenckim (voller Wichs — powiada depe­
sza— oo znaczy z niemiecka w kaftanie, palonych 
butach, spodniach Bkórzanych, z biretem na głowie 
i z rapierem, R e d ) ,  zajechali przed budynek uni­
wersytecki. Senior studentów czerniowieckich misł 
do rektora przemowę, w której dziękował mu za 
zasługi około założenia uniwersytetu. Minister 
S t r e m a y r  i namiestnik P i no dziś odjechali.

W i e d e ń  6 października. N. fr . Presse dono­
si: Księga czerwona haadlowo-poltyozna ma się 
dziusj ukazać. Dołączona przedmowa przedstawia 
publikaoyę tę jako następstwa uchwał powziętych 
przez delegacye. Z korespondencyi urzędu spraw 
zagranicznych z cboemi rządami ogłoszone są tyl­
ko depesze tyczące się wypowiedzenia traktatu 
landlowego włoskiego i depesza wysłana do Bru- 
kselli o kongresie sanitarnym; następnie dodaną 
est znakomita rozprawa o niemieckiej reformie 

monetarnej.
M on ach iu m  6 października. Cesarzowa 

Austryacka odjechała wczoraj wieozór do Wiednia.
K o p e n h a g a  6 października. Połączona le­

wica wydała manifiBt, w którym wyraża nitufacśó 
swoją dla rrądu, z powodu odroczenia sejmu bez 
przedłożenia mu budżetu.

L on d yn  6 października. Times donosi: Ga­
meta pekińska (angielska) ogłasza dekret dozwala- 
jąoy na wymianę udzieleń dyplomatycznych między 
poszczególnymi naczelnikami departamentów (chiń­
skimi) n reprezentantami zagranioznymi.

h an  S eb a stia n  6 października. Warownie 
miasta przywiodły baterye karlistowskie do mil- 
ozenia.

K o n sta n ty n o p o l 6 października. Urzędo­
we doniesienie, jakoby rząd turecki nakazał obsa­
dzić wojskiem sporną dotąd pod względem prawa 
-«łasnośoi wyspę na Drinie, jest zmyślone; rrąd 
cie chciał obecnego położenia uczynić jeszcze wię­
cej utrudnionem, lecz tylko protestował przeciw 
obsadzeniu tej wyspy przez Serbów jedynie o- 
świadczeniem, że sobie zastrzega praws. Tele­
gram rsądowy namiestnika Bośni z dnia 3go 
b. ro. mówi: Dywizya skierowana dnia 23 września 
ku Niksiczowi, aby zaopatrzyć w żywność wojska 
oblężone w Dużem i w Niksiczu, zaczepioną t osta­
ła w pochodzie swym z dwóch stron; w czterogo­
dzinnej walce pobito powstańców zupełne. W -jska 
wzięły także zameczek Krztaoz, a dnia 25 wrze­
śnia przybyły do Niksiczu. Zkąd dnia 27 września 
zwycięsko wracając do (Jacka, stoczyły potyczkę 
z powstańcami pod Krztaczem; straty powstoń ów 
wynosiły 45 poległych i 100 rannych; straty wojsk 
3 poległych i 18 rannych. Dnia 30 września Szew- 
ket z trzema, a Ali pasza z czterema batalionami 
ruszyli ku Trebini, aby oczyścić d^ogę z Trebini 
do Dubrownika. Ali pasza ścigał oddział powstań­
ców, składający się z 400 ludzi, którzy, porzuci­
wszy uprowadzone bydło, ratowali się ucieczką.

K u r s a *  W i e d e ń  6 października, godz 3 ni 22
po poł. Renta papierowa 7 0  Renta srebrna
73 55.— Losy a r. 1860111*50 — Akcye Bank 
Naród 918 — Akcye kredytowe 210—. — Lwdvn 
112 05. — Srebro 101*70. — Napoleony 8 931/*
Lombardy — * Losy z r 1864 — Akay.
kolei Karola Ludwika —*—. Akcye Lwowskc- 
Gserniowieckiej — *—. — Akcye kolei węg. pó*n
wschód. — *—. — Akoys kolei węg.-wschod.-------
Losy tureckie —* Obligaoye indemn. galicyj­
skie —*—. —' Losy premiowe węgierski** — *—■— 
Above kolei Koszycko-Bogum. — *— Akcye ko n  
półn. zach. au str.— *—• — Akcye firanko- węgi- 
—•—. Akcye franko-ąustr.
Ruble — *—•

Usposobieni* giełd?

  Tal — *— . -

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

sąaaią
Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

■Araków 6 Października.
Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . .
Talar pruski ^ ...................
Mark niemiecki........................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryaoki „ . .
Napoleondor „ • •
Półimperyał „ • •
20-to markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . . 
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listy zastawne i obligi:
6H Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.K ;  
Oblig. indemn. gal. . . („  » r ')
4 ^ list. zast.T.kr.z. *g („  „ „

list. zast. T. kr. z. °  ( „ „ »
6?4 list. hip. bn.hip.l ^  ( „ „ „
6̂ 4 list. dł. g.z.wło.J g („  „ „
5'/,list.zast.g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
6̂ 4list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
6e4 list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
7 list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100̂ 4) 
4*4 listy zastawne król Pol. ser.I.(za lOOr.) 
4*4 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5*4 listy zastawne król. PoL (za 100 r.
4j4 listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po dr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ ban. hipoŁ we Lwowie „ 200 
„ banl«dlaHaa.iP.wKiak.iwpL80zł.

1 50>/, 
1 58 
1 65
0 55 
5 26 
5 28
8 85
9 00 

11 —

1 01 
100 50

92 — 
86 50 
78 50 
86 50 
92 50 
98 50

92 -

92 50 

98 50,
82 — a.
96 —m 
95 — Z 
92 503 
81 50 E

215 50 
138 -  

1242 — 
63 -

1 52 
1 66 
1 67
0 55*/. 
5 33
5 35 
9 00 
9 20 

U  10
1 03

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los^^jn^Stonislawowa^

Wiedeń 5 Październ.
5*/0 zjed. dług pans. bank.

„ .. ...
Oblig. ind. niz. Austr. 

„ czeskie 
., ,. węgierskie

80 -  
88 —

S3 25 
100 —

93 25 

91 50

93 50

100 
87 
96 50JS 
96 50 ®
94 - 3  
83 — E,

iukowińskie 
Biedmiogr. 

5Vo węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr,
Listy zastawne.

5% Banku naród, listy . .

218 50 
140 — 
245 -  
65 -

14 50 
14 50

69 95 
73 40 
98 50

100 —  

81 30 
87 25 
85 — 
79 -

100 53

galicyjskie

6 ", gaL zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . .
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach .

, Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
»  »  »  I®®* *i860.
/. losów pozyczki austryac.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . .  
Krodytowe . . . .  
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . . .

96 75 
78 70 
87 -  
99 80 
85 50 
99 40

89 50 
129 50 
92 70

16 -  
16 —

70 05 
73 60 
99 —

101 —  

81 70 
87 75 
85 50 
79 50

100 80

Losy księcia Salm . . ■
.  Palfy . . .
„ Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglerich . . .
R ud o lfa ...................
tureckie 400 frank. .

96 90 
79 — 
88 25 

100 20 
85 75 
99 60

90 -  
130 -  
92 90

273 — 
104 80 
U l 40

117 20
133 -  
79 25 
22 75 

163 50

275 
105 20 
U l 70

117 40
133 50 
79 50 
23 25 

164

94 -  96 -

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . • 

akładu kredytowego . . 
_eglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . . 
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bognmił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . _. 
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach.

,  Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego .

i przem. w Krakowie 
krajowego galicyj 
we Lwowie

ptacą żądają

36 - 36 501
25 25 25 75
25 - 26 -
27 25 27 75
26 20 26 70
23 25 23 75
20 25 20 75
12 - 13 — I
13 50 13 75
47 25 47 50

918 - 920 -
209 — 209 25
338 —340 -
1718 1722

275 25 275 75
172 60 173 -
107 25 107 75
216 75 216 25
139 25 139 75
72 - 72 50

115 75 116 25
128 75 129 25

181 75 182 25
44 50 45 -

144 — 145 —
160 50 161 -
109 — 109 25
208 50 209 —
31 - 31 50
39 5C 

u ------

1 
1 

1 
$ 

1 
i

0
- 1 -

tu płodów 
galicyjsk. hipotecznegoj 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa.

52 
|241 -  

84 50

Koszy cko-Bogumińskiej
państwowa St. 500 &. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
póła. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

,  ,  lOOzłr.w.a.
m ,  w srbr. 5%

połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/o za 100 . 
Emissya H. . . .  
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5°/„zal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 3oO złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . •

, dukat na wagę •
„ obrączkowy 

Złeto al marto . • •
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . . .

52 50 
245 — 
85 —

74 — 
142 -  
138 75 
103 80 
224 — 
99 60 
94 — 

103 50

74 50 
142 50 
239 25 
104

100 —  

94 50 
104 -

94 —

78 25 
82 
70 90

84 75

P 33

8 92»*

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ...................
8rebro, kupony . • 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

96 25

78 75 
82 50 
71 20

85 50

84 -

5 34

8 93

Lwów |5  paździer.
Dukat holenderski . .

cesarski . _ . _ • •
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal 5% . » . . 4*/,

m Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czern. 
banku hipoteczn. gaL

11 23

101 60 
101 60

1 66“

11 28

101 70 
101 80

1 66“

5 16 
5 24 
8 97 
1 58 
1 50'/,
1 65'/, 

86 75 
79 25 
92 50 
86 80 

215 50 
138 -  
242 —

Warszawa 4 psźd.

Listy zastawne 1 seryi 
» 2 m 

kupon 
, „ nowe

kupon 
likwidacyjne 

kupon
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
_ terespolsk.

łódzka

5 25 
5 34
9 16 
1 66 
1 51% 
1 67 

87 50 
80 —
93 20 
87 50 

217 50 
140 — 
244 —

rtrt/.[ kop, lub.] top.
"55"40

1  13% 
93 15 
1 41*/, 

82 05 
1 36*/,

93 45 

82 35 

89 -

117
p o

-  75 -
—  118 -

50 1101 50



Futro b o  f o r y ,  wierzch
granatowy, mało uży­
wane — j e s t  d o  

s p r z e d a n ia .  — Ulica Reforma­
cka Nr. 254 na dole od frontu.

R y m a rz
p-zybyły z większych fabryk zagranicznych, 
zamieszkały w K r z e s z o w i c a c h  u 
Letnera, przyjmuje roboty powozowe, jakoteż 
Wszelkie zamówienia tapicerskie i rymar* 
skie, po umiarkowanych cenach.

(2496-1-3) Jan Romanowski.

Potrzebni są  zaraz zdolni
subjekci zegarmistrzowscy
do jednego z większych zakładów, z pen- 
8y4 od 25 do 60 rubli miesięcznie, bez 
życia i mieszkania, koszta podróży zwró­
cone będą po jednym miesiącu pracy, u- 
mowa roczna.— Adres M. J. Augustynowicz 
Krakowskie przedmieście Nr. 9 w W ar  
s z a w i e .  (2489-1 4)

kamienny
w okolicy powiatu Pilzneńskiego — w oddaleniu 
od kolei Karola Ludwika o ty, mili, na dniu h ę - . 
dący — odkryłem. P o s z u k u j ę  w l e c  n p ó l -  
n l u o  vr x  k a p i t a ł ę  m  ,  w celu otwarcia 
k°Palnl- (2526-1-3)

Ksawery OanozarskI,
w Krakowie, ul. S. Jana Nr. 311 III. piętro.

Najdoskonalsza
Nauka kroju sukien i okryć | 

damskich
sposobem francuskim najnowszym, podług 
wyrachowania technicznego, której w czte­
rech lekcyach nauczyć się można grunto­
wnie, odbywa się codziennie od godz. 10 
do 12tej i od 2 do 4tej po południu pod 
Nr. 3 4 6  w domu dawniej Friedleina przy 
ulicy F l o r y a ń s k i r j .

Panie mające zamiar korzystać z moich 
wykładów łaskawie rarzą się zgłosić; gdyż 
P'byt mój w Krakowie trwać będzie do 
dnia 3 Igo Października b. r — Cena za 
rsukę w szestiu lekcyach złr. 8. Osoby 
niezamożne uwzględnia się. (2344 2-4) 

Specyalistka wykładów nauki kroju ] 
l i .  B ie n n e .

__________   CZAS z Czwartku 7 Października l$H.

Towarzystwo Wzajemnego
W  KRAKOWIE

Stan z dnia 30 Września 1875 roku:
P r z y c h ó d :

Wpłacone u d z i a ł y ..................................................................................ztr. 2 0 5 ,U  O
W kładki na rachunek b i e ż ą c y ...................................................................  3 5 4  qq7
Pobrane procenta...........................................................................   ” 30  599

Razem złr. 5 8 9 ,7 1 7
_ _ R o z c h ó d :
Na pożyczkach u C z ło n k ó w ..................................................... yfr yoK
Procenta w ypłacone.......................................    4  946
Wydatki biura.................................................. ' ' ' ' ‘ ”
Gotówka a) w banknotach . ...............................................................................” g g g g

b) w czekach..........................................................................................” 3 o ’,000
Razem złr 5 8 9  717

Towarzystwo eskontuje weksle Członków swoich po 8%.
przyjmuje wkładki na 6% od dnia włożenia.

R *  W o d z i c k i .  I I .  H o m a r .  I I .  K l e s z k o w s k i .

Ł .  J ę d r z e j o w i c z .

„U R O M IK l
pismo codzienne,

wychodzi w Krakowie od 1 Maja b. r.
Przedpłata wynosi: w Krakowie kwartalnie złr. 

a  cnt. * 5 ,  miesięcznie cnt. 8 0 ; z przesyłką po­
cztową na prowincyi: kwartalnie złr. 3 .  miesię- 

| cznie złr. 1 cnt. 1 5 . (2389-6-6)

cent. — 
28  
93

Nowości!
r>
n

cent. 20

cent. 85  
52  
56  
27

20

T,

r>
n
n

cent. 20

(2524)

I
TONI - NUT RI T I F

A O k  o n s y i m  r t  C A C A O  C O U B I N E S .  
wino śolągająoo-ożywoze Bngeand’a w połączeniu z Chininą i z Oaoao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyst­
kich osob pragnących zachować zdrowie zapomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych na- 

z°8?f . “Oiągająoo-ożywozym. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaie 
się szczególnie dla powracających mozomm do zdrowia, czieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem 

. ,  . ■ } niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach następujących:
nledosrewnosol, olerplenlaoh nerwowy oh, chronloznej blegnnoe, osłabieniu płolowem, przekrwieniach biernych, 

zołzaoh, skorbuole, w peryodaoh powrotu do zd ro w ia  po  ciężkich gorączkach. (1668-26-33)
S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z  ° ’

n * a f  K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U L T ’a  53, ulica Reaumur w P A R Y Ż U .
Dostać można w Kr a k o wi e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyk*, _  we Lwowi e  w aptece P. Mikol&scha.

Wszystkie gatunki

win węgierskich
czerwone i białe w oryginalnych butelka.h, 
pierwszego domu handlowego win węgier­
skich : I f  r a n  z  A .  J a l l c s  A  C o m .  
i n  B u d a p e s t ^  sprzedaję tu po cenach 
o r y g i n a l n y c h  z doliczeniem tylko ko­
sztów przesyłki, wedle osobnego cennika, 
którym na życzenie służyć mogę.

O .  T .  W i n c k l e r
(2482-1—) we Lwowie.

Ein Organisator
resp. Buchhalter wird fur die Lebensyer- 
sicherucg Branche mit 50 fl. Caution s « -  
f o r t  anzustellen gesucht. Offert A .  P .  
poste restante T r z e b i n i a .  (2438)

DROŻDŻE PRASOWiNE
dla piekarzy i fabryk spirytusu, wybór-1 
nego gatunku, można sprowadzić z fa­
bryki drożdży prasowanych JWorlt® 
B ló d y  & C om p. w W ie d n iu ,  |

Sechshaus, Plankengasse 52 —  54.
____________________(2440-1-3)

Dom piętrowy nowo wybudowany
W Podgórzu składający się z 15tu pokoi | 
wrsz z kuchniami, strychom i piwnicą i t. 
d. jęst pod korzystemi warunkami do sprze 
dania. Dom ten wolny od podatku na 25 
lat.— Bliższa wiadomość w handlu p. 8. 
S c h ł e s i n g e r a  w Podgórzu. (2495-1-3

W Ę C iŁ E
pruskie w całych i pół wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach

l & u r n a t o w s f c l  A  C o .
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11.

(1696-15-16)

27 cent.
Skład  towarów.

D. L E S S N E R
w Wiednia, fflariahtlferstrasse 72.

poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur­
townie i częściowo za jednakową cene 

tylko t l  centów
materye Jedwabne z wełny owczćj
zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar- 

wacb, gładkie, w paski lnb szkockie. 
M a t e r y e  ś w i e c ą c e  ( l u a t r e ) ,  r y p i o w e ,  

p o p r z e c z n i e  i n a  p l e d y
w jednym kolorze i  szkockie pstre, najnowsze i naj­

piękniejsze na jesień i zimę.
_ . . _ . Ką|nowaiet
Kmcker Bocker, Tartflff Nope, najmodniejszy bar­
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 
barchan flanelowy, perkal kosmanoski, kreton tu ­
recki na szlafroki. Rumburskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atłasowa n a  bieliznę łóżkową, kolorowe

8 PRAWOZDMIE
Zarządu Tow. Zaliczkowego w Jaśle, zarejestrowanego z ogra­

niczoną poręką od dnia założenia Towarzystwa
_ , H<1 d " ' *  1  P » ź i l z l e r n U ł a  1 8 7 4  r. d o  o s t a t n l c ą o  W r z e ś n i o  1 8 7 5  r .
Członków bezy Towarzystwo 101. Udziały tychże wynoszą 
Na poczet tych udziałów spłacono
Pozostaje zatem na udziałach u Członków . . 

Przychód.
1) Spłacone udziały .............................złr. 4,620 c. —
2) Wkładki oszczędności . . . . „ 26,717 „ 17
3) Wierzyciele wekslowi . . . . „ 7,000 „ —
4) Zwrot pożyczek z weksli i obligów „ 16,361 „63
5) Zwrot pożyczek z zastawów . . „ 50 „ —
6) Procenta od wypożycz, kapitałów ,  1,247 „ 64
7) Wstępne 2'/,*/. od udziałów. . „ 153 „ —
8) Procent za zwłokę od dłużników „ 17 „ 97
9) Za druki i t. p..............................  49 „ 55

O gółem. 56,221 „96

R o z c h ó d .
1) Zwrot wkładek oszczędności . . 
w) Pożyczki na weksle i obligi . .
3) Spłata wierzycieli wekslowych .
4) Pożyczka na zastaw .....................
5) Procenta od wkładek oszczędno­

ści i w e k s l i ..........................
6) Koszta administracyi i lokal. .
7) Koszta założenia, druki, kasa,

ruchomości i t. p....................
8) Gotówka w kasie 30 Września 1875

złr. 6,320 c. — 
4,620 „ -  
1,700 „ _

złr. 23,521 c. 17 
.  *7,915

2,000
50

426
709

776
823

,43
,38

.13

.85

-  - ■ Suma . 56,221 „ 96
Ogólny przeto obrót kasy od Igo Października 1874 r. do ostatniego Września 1875 r. wynosi sumę 

, 112,443 złr. 92 cnt. w. a.
Jasło dnia Igo Października 1875 r. (2525)

_  Dyrektor: Prezes Rady nadzorczój:
Dr. Stanisław Dlealadeekl. Stanisław Kotarski.

a przemysłowaC. k. rządowa s
w I S l e l s l i u  (w nusiryacKim)

£ b u d o w y  t e c h n i c z n e j  (szkoła dla budowniczych),
b) Oddział techn. machin (szkoła budowy machin), każdy oddział s . , » u » j s,9 ze

^  (t?lk? d‘a ‘y°h nczni- którzy nie doszli jeszcze wieku 16lat), OlytreflUej (dla dozorcow budowy, ustawiaczy machin, werkmistrzów i t. d.) 
i a z k o t y  w y ś a z e j  (zarazem szkoły przygotowawczój dla złożenia egzaminu jednorocznej 
służby wojskowśj) rozpoczyna swoje półrocze zimowe 18go Października r. b. Programy szkoły

(2448)

0. k. dyrekoya rządowej szkoły przemysłowej
P r. M aertens.

'ini) h, U p r z y w i l e j o w a n a  a t m o s f e r y c z n a

MACHINA OAZOWA
O

sy s te m u  L o n g  en  <$• O tto, (21)4-5-12)
h I I «  ł/ 4 s '/a s  B e  ®  I  3  S i d ł i i i .
Wypróbowana tania siła ruohn

nowej poprawnej konstrukcji. W ruchu jest więcej niż 2,000 machin. Zamiast 
gazu można, także użyć produktów naftowych. Użytek gazu dochodzi najwyżćj 

stop kubicznych czyli 3/8 kilo gazolinu na godzinę i na siłę jednego konia.

Langcii di Wolf,
F a b r y k a  m o t o r ó w  g a z o w y c h

w Wiednia, X. Bez., Laxenbnrgerstrasse 29.

batystdwe, _________ __ _
i wiele innych przedmiotów.

Cenniki i próbki rozdaję d a r m o  i o p ł a t n l e .  
H o z a y ł k l  p u n k t u a l n i e  I s u m i e n n i e  
z a  z a l i c z k ą .  (2I78-6Q

Czcionkami Drukami „  CZASU

zamówienie na
od ogólnie za  rzetelną 1 porządną nznanej firmy

E r s t e  M t a r f a h i l f e r

UKanufactur - ConsumhaUe
Uudwik Zwieback,

w Wiednia, Marlabllferstrdsso 110,
0  n a d z w y c z a j n e j  i  n i e z r ó w n a n e j  d z i a ł a l n o ś c i  t e g n  p r z e d s i ę b i o r s t w a
Dlatego cieszy się ono bardzo wielkim odbytem i ogóluie jest łubiane, gdyż nietylko ma n a  
składzie wszelakie ogłaszane towary w n a j l e p .  ( r a t u n k u  i n a d z w y c z .  w y b o r z e  za 

™c z ‘ąkże wszystkie L E P S K K  T O W A R Y  K Ę k O U x i K I , \ | .  
A  M  w również bogatym wyborze p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i e l i

9  M  M  °  e e n a c l i .  Z a m ó w i e n i a  na prowineye będą punktualnie za zaliczka 
m  H a  w  wykonane, a w z o r y  żądanych towarów i cenniki oplatnie i darmo 
B  ■  przesłane. Na obecną porę roku poleca się szczególnie: c z a r n e  i w i e

c ą c e  m a t e r y e  i a l p a k o w e ,  t e r n o ,  f r a n c u s k i e  z w y k ł e
1 p o d w ó j n e  k a s z m i r y  w rożnych cenach, c z a r n e  ?/. r y p s y ,  k o l o r o w e  r v n « ,  
c a ł e  w e ł n i a n e  f r a n c u s k i e  m a t e r y e  n a  s u k n i e ,  n o w e  m a t e r y e .  c h e ’ 
w io t, r ó ż n e  f l a n e l e ,  c h u s t k i  d s n n k i e ,  c z a r n e  i  k o l o r o w e  a t ł a s y ,  m o i r e  
d o  s p o d n i e ,  k o l o r o w e  ś w i e c ą c e  m a t e r y e ,  p l a c e s  i  b a l e r n o s ,  c z a r n e  
I k o l o r o w e  m a t e r y e  J e d w a b n e ,  c i ę ż k i e  % , ty s, j >/ p ł ó t n a  i  b i e l i  
z n y  s t o ł o w e  i  t .  d .  . (2193 G-i.S'

Ajenci
obeznani z rozprzedażą losów, zdolni 
i rzetelni, zechcą swój adres z poda­
niem poleceń nadesłać do H o t e lu  
D r e z d c ń s k lc K O  p o d  Mar. 5  
n a j d a l e j  d o  P i ą t l u i  8 1». m .  

(2487-2-3)

K a j w l ę k s z a

ab ry k a  mebli 
żelaznych »

REICHARD t  Go., J
w  W i e d n i a ,  l u . ,  1H u n e r -  

<' g u u e  lV r. 17, 
poleca Bię niniejszem Szan. Publiczności.

Illustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
1 0 P ł a t  n ie . (1884-24-

BAW de 1HELISSE des CAfiJKES
P. B O Y s M na nlicy Taranne, 14, \ 

w Paryiu.

żfoda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli- i 
jiciw, nagrodzona medalem na powszechnój wysta­
n e  w Londynie w r. 1862. Środek ten powszedhni’ | 
taany i używany w Paryżu przeciw: c h o l e r z e -  
• p o p i e k a y o n ,  • p a r a l i ż o w a n i u ,  
z e m d l e n i o m , m l g r r e n o m ,  b o l e ś c i  I 
r s n l ę t l u  w  ż o t ą d h u ,  n i e s t r a w n o ś c i

w (1647-10-1
WRIan główny w Krakowie w aptece p. J. Trao- 

czyn.kiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie I 
w aptece p. P. Mikolascha.

Tylko w

P O Ł Ł i H A
najdawniójszym i najsłynniejszym

27 cni.
uniwersalnym

składzie towarówl
W  WIEDNIU,

S I u r ia h i l f c r s t r a H H e  A r .  f ,
sprzedaje się, jak wiadomo, za najściślejszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 

zawsze najnowsze rzeczy hurtownie i częściowo.
Materye na snknle z wełny owczej,
najlepsze i najmodniejsze na każdą porę we wszela­
kich barwach, gładkie, w paski, skromne i szkockie 
kratkowane, a mianowicie: twieeące, ryps, materyf 
na pledy, poprzeczne, fianele, cheviot (materye sn- 

feienne) oprócz wielu innych gatunków.
Plotna, wszelkie rodzaje bielizny stołowy drelicho- 

w y  * adamaszkowy, dymką biała i kolorowa, firanki, 
szyfon /4, nawet ty4 szeroki, perkaliny, turecki kre­
ton. oprocz bardzo wielu innych przedmiotów.

Kompletny skład towarów tkanych, krawatek mez- 
kich i damskich.

Bardzo wielki skład w s t ą ż e k  j e d w a b -  
n y c h  1  a k s a m i t n y c h  dowolnój szerokości 
i barwy. K o r o n k i  z  ow eastŚ j w e ł n y  1 
h a f t o w a n e ,  także koralikami obszyte, tudzież 
wogole wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty 

wsaystko tylko po,
p o  3 7  c e n tó w .

Ro-syłki za zaliczką punktualnie. Cennik’ i próbki 
darmo l opłatnie, - (S447.9°anv

do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach polskich:

D elsol. Zasady kodeksu cy­
wilnego, 3 tomy . . . .  zip. 80 gr. — 

P ru s .  Kłopoty Babuni, po­
wieść humorystyczna illustr.

M ussel. Co się podoba dzie­
wczętom ...............................

W u j Damazy, powiastka. . 
K u rty za n k i,  szkice histor. 
B ierzyń sk i.  Postęp . . .
K am iń sk i. 0  prostytu yi,

II. wydanie.............................
Crose. Córka Mirabrau, pow. 
P ietru szew sk i. O pasoży­

tach w cięle ludzkiem 
K olan kow ski. Ostamie a- 

kordy, poezje.....................
£ k ł a « l  g ł ó w n y  w  W a r s z a ­

w i e  w Księgarni nakładowo- komisowej 
8 .  C z a r n o w s k i e g o ,  ulica Chmielna 
Nr. 8 (dom M. Czarnowskiego). (2388 2 3 i

2
2
2
1

6
5

20

20

Dla amatorów cygareł!
Najlepszy i prawdziwy francuski papier 
na cygarety w książeczkach i arkuszach 

utrzymuje na składzie:
IH. DWORSKI w KRAKOWIE.

(!il 36-3-10)

PT Futra
w pracowni Franciszka Chgcińslaega

przy p luru  D om inikańskim  \ r .  488 
w  K r a k o w i e .

Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkicb 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelkich 
innych wyrobów do tego fachu należących — pole­
cam się Szanownej Publiczności, iż staraniem mo- 
jem jest robotę jaknajdokładniój wykończaó i ta ­
kową po cenie umiarkowanej sprzedawać; przytem 
przyjmuję w zamiany futra; przeróbki i reparacye 
wykonywuję jak najpunktualniej. (2335-5-16)

Frohner’s Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protógó 
par l’niubassa de russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements; 

cuisine tres soignee; prix modćrćs.

Jean Frohner, propriótaire.
(2195-7-36)

NAJNOWSZE MODELE
sukien, okryć, paletofów damskich,

wielki wybńr towarów Hawatnych
tj. wełniaaki, Himalayan, Chevoty, ć. nicker -  Bocker ca kostiumy 

i okrycia, korty itp. wyroby francuskie na paletoty,
znaczny dobór

k o n fe k c y j  d z ie c in n y c h  d la C h ło p c z y k ó w  i P a n ie n e k ,
poleca ila g a z y u  konfekcyjny

Karola Gdańskiego w Krakowie
Rynek, róg nlloy Sławkowskiej.

Zamówienia na konfekeye uskuteczniają się w krótkim czasie 
i najdokładniej. (2278-6-6)

Próby towaró j przesyła odwrotnie franco.

Ed. Laclmer w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  I A l p a k l

jedyny dostawo:; wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty w. c ł l i ń -  
s h ie jr A  s r e b r n  i  A lp a k l ^  mianowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, maselniczki i t. p p o  c e n a c h  f a b r y ­

c z n y c h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakupnej.
_  „ Skład dla GaUcyi i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni F .  J .  D F H J 1 F B A  w R i r a k o w ł c .
w Rynku głównym pod Nr. 51. (1975-5-)

R. Ditmar w Wiedniu
u p r z y w l l .  f a b r y k a n t  l e m p

poleca ze swego największego w całym świecie znanego zakładu

„lamp wszelkich gatunków
tak d o  n a f t y ,  jakoteż d o  o l e j u .  Ceny są mimo uznanój dobroci wyrobu tańsze, niż 

wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. Skład mają wszystkie większe i znane handle.
OSTRZEŻENIE.

B B "" Każda kom piętna lampa zaopatrzona jest w powyższy z n a k  f a b r y c z n y .
-*• Cylindry fenii zaopatrzone protokołowaną marką fabryczną, nie pękają i do­

pasowane są dokładnie do moich palników, na co szczególniejszą uwagę zwracam; 
cylindry pod tą  samą nazw ą— z mnemi znakami — są naślado waniami. (2196-5-15)

R. DITMAR.
S k ł a d  w e  l . w o v J c  p r z y  p l a c u  i t l a r y a c h i m .

I _  Pierwsza c. k. nprz.

Fabryka mebli źelazn. i odlewaroia metalów
p. f- i i if i i is i  H itschelT§ Erben

Rudolf Kltscbelt, C. k. nadworny dostawca,
S k ł a d t  S t a d t ,  [ K i L r n t i i e r s t r a s s e  Hir. 40, H e i n r i c h i h o f ,  

i  abryka: w Wiedniu. Josefstadt, Dauugasse Mr. 4,
odznaosona na wszystkich wystawach powszechnyoh,

I aż poleca
, , . . . .  »  kręcone schody,I wkłady do łóżek, 

kołyski, poręcze na schody,
j umywalnie, a . blachy przed piece,

ssss'jrsfjsr* s & M k  -  e — a .
fotele liuśtajace, zwierciadła,
meble salonowe i do po- liclitarze ścienne,

1 * 1 t  '  * ś w i e c z n i k i .
Od kwietnia znacznie x  z n i ż o n e  c e n y .

I l lustrowane cenniki opłatnie. "TkU (2199-3-6)

Winnice Chateau des Borges.
(Tv -•

_ " t z t  
T b . B e lle m e r ,■LI K* M C H C U i e r ,  (2197-3-4)

właściciel winnic Bruges-Bordeaux (we Franoyl)
Bezpośrednia rozsyłka c z e r w o n y c h  jako czyste poręczonych w i n  B a r d c _

1873 r. wino s t o ł o w e .............................złr. 56  ̂ 6 _  złr. _  *  ,  n a  m i e j s c a  w B o r
lltba  nw  T71— - -Li. 1r ' •  * lepsze

1870 r. bardzo dobre wino...........................   94
1870 r. St. Emilien i 1869 r. St. Julien „ 124
)869 r. Margauz  ....................................„ 1 5 2

złr. — ■ t  (I «  +3 n 59 Jy c ̂i ^  LO 65 1
1 ?a

v>
rt 75

84 !

t a n i .

• I c ib a z .  Fracht za be­
czkę lub 100 but. z Bor­
deaux do Austryi wynosi 

14—16 złr.Z r. JUargaux  .......................................   15a > ,  84 « I 14— 16 złr
. Rozsyłka •krzyneczek na próbę z 12 butelkam i (2 butelki z każdego gatunku' 

pospieszną posyłką, fracht opłacony, za zaliczką zlr. 13; z 24 butelkam i 24 złr f ł n  
jest wliczone, około złr. 1-50 za 12 butelek. Jeszcze lepsze poreezenlenoHani

P,0a H l]l St̂ « P

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef LakocińskL


